
[Apel tow. Markiewki 
rozbrzmiewa na terenie województwa łódzkiego 

Cena numeru 3 zt 

Zakłady przemysłowe 1. oje- chalski podniesie odsetek l ga-
wództwa łódzkiego także maso- tunku o 11,3 proc. i wykonywać 
wo przystępują do akcji, : .po· będzie swą. bazę produkcyjną w 
czątkowanej przez· górnika tow. 107,5 proc. 
l\Iarkiewkę. Sześciu tkaczy, należących do 

Robotnicy Zgierskich Zaldadów zespołu tow. Władysława Gr:~la-
Chemicznych ,,Boruta" przystąpi ka podniesie odsetek primy z 0,!) 
li do współzawodnictwa dłu ·Tofa- do 5 proc. i bazę akordową z 1 
lowe11:0, chcąc w ten sposób przy- do 3 proc. Tow. Grzelak zaś zo-
czynić się do szybszego wykona- bowiązał się podnieść jakość pro 
nia Planu 6-letniego. Wielu pra- dukcji o 4,6 proc. i zwiększ~.rć W/ 
cewników ze wszystkich oudzia- konanie bazy o 19,1 proc. 
łów produkC'yjnyc.h postanowił:> Siedmiu tkaczy, należących do 
systematycznie pnekraczać wyko zespołu tow. Jana Fabianowskic-
nanie n!anów miesięcznych. go podniesie odsetek I gatunku o 

W PZPB w Ozorkowie odpowie 2,5 do 5 proc. Tow. FabiaHO\vski 
dzialy na apel tow. :Markiewki będzie wykonywał swą bazę pro-
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H' - - d - •.- h - ..- •.- - 3 zespoły tkac'.de. dukcyjną w 103,5 pro·c. •ecz„•• §OJU§Z ra z•ec„o-c •D§n• Tkacze, należący do zespołu Podkreślić należy, że zobowią-~ tow. Edmunda l\firhal~kiego po- zania tkaczy z Ozorkowskich 

doprow.adzi do zwyciestwa ~~!~~~;~~·~:~~ę:~ ~:::~:;~::;:~'·' 
sprawiedliwości i pokoju na całym świecie do Prezydenta RP 

Chińska delegaci~ rządowa opuściła Mosk~ę de~~A::~!:~~~~~~-tę;ją~re~:= :a~~owieniu stosunków w „Olri-

·"fi. 

Odjeżdżających żegnali na dworcu 
jarosławskim: wicepremierzy rządu 
ZSRR \V. l\Iołotow, A. l\1ikojan, M. 
Bulganin minister Spraw Z'lgranicz 
n·;ch ZSRR A. Wyszyński, minist~r 
handlu zagranicznego :M. l\Iiens~.v­
kow, wiceminister spraw za~ranicz­
nych A. Gromyko, Ambasador ZSitR 
w Chińskiej Republice Ludowej· 
Ro;;zczyn, p·zewodniczący l\loskiew­
~kicj Rady Miej~kiej l\L Jasnow, ko 
mendant miasta :Moskwy ;ren. K. 
Sinilow i wyżsi urzędnicy Minister­
stwa Spraw Zagranicznych ZSRR. 

Odjeżdżających żegnali także człon 
kawie ambasady Chii1skiej Republi­
ki Ludowej w Moskwie z ambasado­
rem \Yan Czia-sianem na czele, am­
basador Republiki Czecho5lowackiej 
G. Lastowicka, ambasador Kore.1:~­
skiej Republiki Ludowo-demokr'tyrz 
ne.i Diu En-ha, ambasador Bulgar-
5kiej Republiki Ludowej Bla;!ojewa, 
ambasador Rumui'iskiej Repubiiki Lu 

:VIOSKWA (PAP), - 17 lutego- dowej G. Bughic;i, ambasador Y.li:,­
opuści!i :\foskwę przewodnicza•':V Cen gierskiej Republiki Ludowej G. Szo­
tralnego r.z,}du Ludowego Chińskiej bek, po~eł :\Iongolskicj Republiki Lu 
Tiepubliki Ludowej Mao T,;e-tung . clowe.i G. Idamian, poseł Albaitskiej 
premier Pań~twowej Rady Admin;- Rrpubliki Ludowej G. .Natanaili. 
~tracyjnej i minister Spraw Za::,;rn- I •zcf mi5ji dyplomatycznej .Ni<'miec­
nicznych Chińskiej Republiki ,udo-1 kiej Republiki ... Demokratyc7-•l·'.i R. 
we.i Czou En-lai wraz z er.tonkami Appelt i charge d'affaire;; Rzeczypo 
clele~acji chii1:;kiej. spolitej Polskiej :r. Zambrow1cz. 

Oświadczen:e tow. Mao Tse-tunga 

kiego w dziele budowy socjalizmu, 
widzieliśmy styl pracy narodu ra­
dzieckiego, łączącego rozmach rewo 
lucyjny z n~czowym podejście1u, 
styl "ypracowany pod ki<!rowr.ic­
twem Towarzysza Stalina i W -izech· 
związkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików). 

\\'szystko to potwierdza przekona 
nie, które zawsze mieli komuniści 
chińsc)': doświadczenie budownictwa 
gospodarcze;:rn i kulturalnego otaz 
doświadczenie budownictwa w in­
nych najważniej;;zych dziedzinach 
1iracy Związku Radzieckiego stanu' 
się przykładem dla budowy nowych 
Chin. 

zdobione czerwonymi sztandarami peszę: W zrozumieniu ważności chwili 
- cechuje nastrój radości. W po" „My księża i działacze katoliccy, zapewniamy, że wYtyczne Rządu be; 
szczególnych przedsiębiorstwach, u· zebrani na konferencji powiatowej dziemy w rfełni realizować, by za­
rzędach, uniwersytetach, w jedno- w Jeleniej Górze, przesyłamy ci, bezpieczyć pokó.j i dobrobyt lu· 
stkach wojskowyrh oclbyły się uro· Obywatelu Prezydencie, pozdrowie- dziom. dobrej woli". 
c~yste zgromadzenia, na których nia i zapewniamy Rząd Polski Lu- Depeszę podpisał za prezydium 
ludność praeująca dała wyraz swej dowej, że księża wraz z całym spo- konferencji r- ks. Borowczyk Sta­
radości z powodu podpisani!\ umów I łeczeństwem katolickim z zadowole I nisław. 
radziecko • chińskich. niem przyjmują decyz.ię Rządu o 

pel Ligi o iet 
przed międzynarodowym świętem kobiet całego świata 

WARSZAWA (PAP). - W związ- lobroliiców pokoju wokół wielkiego 
ku ze zbliżającym się dniem 8 mar- I Związku Radzieckiego i kra.jów de· 
ca Zarzad Główny Ligi Kob:et ogło- I mokracji ludowej. Zwierają się sze 
sil apel · następu.iącej treści: t·egi milionów prostych łudzi, któ-

Kobiety polskie! rzy nienawidzą wojny, którzy prag 

dzi - przyszłości naszych dzieci. 

Podczas pobytu w stolicy ZSRR 
- w Moskwie oraz w mieście, !;dz1e 
narodzila się ·Rewolucja Pażdzierni­
kowa - w Leningradzie, podejmo· 
wano nas z gościnnością niezwykle 
serdeczną. Opuszczając wielk1 ~toli­
cę socjalistyc2ną, wyrażamy ::;zcze­
rą, serdeczną wdzięczność Genera· 
łissimusowi 8talinowi, Rzadowi Ra­
rizieckiemu i nar.>dowi radzie,•!ciemu. Robotnice, kobiety wiejskie, praco 

Niech źyje wieczna przy.1azn i wnice um~'słowe! 

ną ze wszystkich sił udaren1nić sza 
Iei1stwo zbrodniczych zamierzeń kró 
łów tlolara - handlarzy śmierci! 

W dniu 3 marea, my kobiety pol­
skie, w wolnej Ojczyźnie, budująceJ 
nowe, radośniejsze życie - pomno­
żymy naszą pracą, naszą jednością 
i naszym patriotyzmem pokojowy wy 
siłek Polski Ludowej. 

wieczna wspólpraca Chin i Związku żony i matki? 
lfadzieckiegol 

Niech żyją narody 
dzieckiego! 

Na całej kuli ziemskiej, od Kan­
Związku Ra- tonu do Paryża, w Europie, w Azji 

i w Ameryce zwierają się szeregi 
Niech żyje nauczyeiel rewolucji 

na całym świecie, najlepszy przyja· 
ciel na rodu chińskiego Towarzysz 

Miejsce nasze - kobiet polskich 
i kobiet innych narodów jest w tym 
11otężnym obozie pokoju i wolno~ci 
- nadziei wszystkich uczciwych lu· 

Następnie apel mówi o nowej ro­
li kobiety w Polsce budującego s1q 
socjalizmu i stwierdza m.in.: 

Pnetl odjazdem przewodnicz:~cv I w,zyscy zdają sobie j'hsno spra· Stalin! 
Centraln<'J\"O Rządu Ludoweg·o Chiń- wr, że ze~pol<'nie wielkich narod.>w * • * 
~Jdej Rrpubliki Ludowej l\h.o TRc>· Chin i Związln1 lładzieckiego utnrn Po przemówieniu przewodniczące· 
t1,11g- \\'yglo~it przed mikrofonl•m na- Jon<' 1irzl'z układ je•t wieczne, nie- go l\Iao Tse-tune;a kom1rnnia honoro 
"t~]Jująte przemów;enie: I zmitnne i niezach" iane. ' ,„·a sprezentowała broi1, a orkiestra 

Konferencja literatów polskich 
omawia rolę i zadania pisarzy 

w budowie fundamentów socializmu w Po!sce 

Lata, które nadchodzą wzywać 
będą setki tysięcy lrnbiet do udzia­
łu w produkoji, wymagać będą dzie 
siątek tysięcy kobiet - techników, 
kobiet - lekarzy, kobiet - agrono­
mów, kobiet - traktorzystów, ko­
biet specjalistów wszystkich zawo· 
dów. 

- Drodzy to" arzy,;ze i przy jacie- Ze.;polenie to w 8flos1)b deryclują- od~~rala hYl!1 ~Y pańsł\\:o':e ~hi,ń· WARSZAWA (PAP). - Dnia 18 życia, nowego społ':"']?eńqtwa, nowe-
le! W cza,ie pobytu w :\Io,Jrn ie ja c~ w1>lynie nie tylko na rozkwit .lb.1 ·'kieJ. RP?Uhltkt Ludowei 1 Z wiąz ;u bm. w sali Rady Pa1'lstwa rozpoczę- go człowieka. Musimy - n5Y.·iad•::'.ył 
i to". Czou En-lai oraz cz Jonkowi„ 11 ielkirh mocar<;tw - Chin i Z" i:~z· 1 Radziecloego. ła się, zorganizowana stara.niem m. inn. mówca - stwierdzi(· fakt 
chiń.;ki<'j deleg·acji oclhyli:.my ro~ ku Ihdzieckiego, lecz tak1e na puy Do grani<'y radziecko-chińskie1 Związku Literatów Polskkh, dwu- bezsporny: nas7,3 twórr;-.n~ć~ iitcrac· 
111011 ~· 7. (;en<'raJi,•dmti-<em St;1łinem sr.łość całej ludzkości i doprowadzi przewodnicz~ccmu ~rao T."e-tungow1 l clninwa lrnnfercnc.fa. informacyjno - ka w d;1g11 5 lat nil' zdołała. jeszcze 

.i c7.lonkami f{z:,.du Haclziec!,ie~o. do z\lyric_>.;twa sprawiedliwości i po I i ministrowi Czon En-lai'owi towa- ! programowa, poświ":cnna omówie- w jakiś widoczny, społecznie spraw 

Lata, które nadchodzą wymagać 
będą od has ofiarności i świa.domcj 
woli służenia sprawie buclowy jas­
nego jutra dla nas i dla naszych 
clzicci. 

Trudno ")razić slowami J>t'lne koju na całym świecie. rz~·sza - wicemini~ter ~pr;iw za. niu rott i zada11 p:sarza w budowie dzalny sposób wyjść poza <lcklara-
. . . . 1 1 1 , 

1 
. ., .• grnnicznych ZSP..TI. A. Lawrentiew i fundamentów socjal1z.mu w Polsce., tywny stosunek clo nowego życia. 

RzHcając z kolei hasła wzmoże­
nia wysiłków produkcyjnych i czyn 
nej walki o lepsze jutro na wszyst­
kich odcinkach życia spoleczncgo, a­
pel ko11.czy się następującym wezwa 
niem: 

'1 zaJemne zrozumienie 1 Z f >O"! I o:lcza;" n~-;zeg-o . po!~ !11 w "" iąz-, .:aczelnik wydziału protokóhrne<jO W konferencji. która z.e;rom:;<d;d- j Wi~kszość z nas żyje w izolacji ocl 
r1rzyjażń, jakie (,.;iąg-nięte zo.;taly ". ku Hadz1eck11n z:necll'.~1s1'.1Y._ szereg /. :Jioloczkow. la lic7.n~·ch pisarzy z cale~o :..:ra- J irgo co jest trcścia tych przełomo-
oparciu o za~adnicze interc•~' na- fahr:vk. i kołchozow. '\-\ 1d.zt~l1sm~· ol- 1 * * )1.1, wzięli udział 'czło11kow1e Rzą-, wych lat. Obserwujemy u naszych 
-zych 11 ielkich narodów Chin i b1:zyn~1e. su~ce~y .. r~ho'.ntkow, ch!o· 1 " du, przeclstawid<'le l{C PZPR, CUZZ I pisarzy ja.kby paraliż woli twór<'zej. J{obiety Polski Ludowej! 
Związku Radzieckiego. JIOI\' 1 1ntel1genci1 Związku Radz1ec PEKIN (PAP). - Nadzwyrwjne instytucji wydawni.rzych, organiza- l\1inał okres tematyki okuvacyJncj. 
,.„„„„.„„.„.„ •••••• „„ •• „„„„„ •••••• „ ••• „.„„.„ •••• „... wydanie prasy pekińskiej o zawar- cji społcr.;myrh i prasy. Nic~ożliwe jest i nikomu dziś nie 

Stańcie w szeregacb Ligi Kobiet, 
w szeregach Swiatowej Demokraty­
cznej Fed~racji Kobiet, skupiające,f 
dziesiątki milionów lrnbiet pod sztan 
darem pokoju. W h I 

• b • h ciu umów chińsko - radzierkich by Konferencję zagaił przewodnj::z~- potrzebne kameralne psychologi:r.o· 

Yn1owa c wy ow wy orczyc ły rozchwytywane przez ludność I cy zja~du, p_reZt>S Zal"Z;'ldu Głównego,. wa.i:ii~ na. modłę 20-Jeci~. ~jedno­
Pekinu Przed gmachem ambasady I Zw. L1tcratow Polskich - Leon czesme zewsząd rozlegaJą się w.iła­

. ' . . . r tł Kruczkowski, wygła~ając przemó- nia o „współbieżną z życiem" twór-

Winstona 

l'ropaitanrlowa kampania ".I'· 
horcza w \\. Brytanii" dobie~la 
koi1ca. l'rzem611ienia ('hnrchilla, 
Attlee i Bevina zakończyły ma­
ne" ry, których celem je.;t. roz­
g-1·ywka mifdzy konserwafp;tami 

a t.·~11'. Parti;! Pracy o prr.ewa· 
żającą ilość miej-;c w 11arlamen­
cie angiel,kim. ,\Iowa o mie.i­
sc11eh rlłatf"gJ>, że zarówno w clzie 
dzinie 11olit) ki J,rajowcj. jak i 
zagranicznej nic nie dzieli kon­
ser" atystiiw od 11ra wiry ,..ocj;.l;­
stycznej. lntere,ujące s:i cłrn) ty 
rnstosowane przez w~półza11 odm 
ków w kam1>anii wyborczej, aby 
sobie 011 o Z\I) .:ię.;l wo zape11 • 
ni(-. Zwlaszc1<:a mu~zą r.a-.tano­
" 1c 11·n10" iedzi przedwyoo~cze 
Winstona Churchilla. 

Oqranizująl' w swoim cza.;ie 
11 śród na..;zych czy telnikó11 kon­
kur.-, ry"1mko11y, k lórego jed 
n~m z „bohaterów„ hył przy­
" ócka br) lyj.;kiej partii kon~er­
waty~tów, otrzymaliśmy od ucze 
... tników konkursu parę tysiftY 
określci1 sylwetki 11olit~·cznej 
Churchilhi o uastęµującej treści: 
1>odże~acz "ojenny :X r I. in icja­
tor zirnnr.i \lojny, ka1lhtn kultu 
atom o" e~·o, zapluty w r(1g z,1. 
Radzie<'kiego, zajadły przedwnik 
pokoju i po.;l<>pu i td. :-\iewąt· 
pliwie, czyłPlnirv nasi zda ia ""· 

Churchilla 
hie dobrze !<prawf, kim jest \\"in-· 
slon Churchill, zdaje sobie też 
z tego sprawę ~11i11ia puhłicr.n:t 
całego świata, nie wyląc1,ając W 
Brytani\.. 
I oto parę dni temu z ust tegoż 

samego JJOdżegacza wojenn:!go 
Nr l i kapłana kultu atomowego, 
zaplutego wroga Z11·. Radzieckie· 
J!:O - usłyszeliśmy znamienne O· 

świadczenie, że on. Churrhill, 
,.nie może się oprzeć myśli 110Jję 
cia rozmów ze Związkiem Ra· 
dzieckin1 na najwyż~zym szcze. 
blu'', że on, Churchill, sądzi, iż 
można „znaleźć drogę do' bar­
dziej wzniosłych i jasnych funda 
mentó11· bezpieq:eństwa, niż owa 
stra'lzłiwa i pon u n~ bom by ato­
nowej" .... 

Churchill w roli goląhk:t poko 
ju? Churchill szczery zwolennik 
porozumienia ze 7.11 iązkiem Ra· 
dzieckim? Chm·chill - pri:eciw • 
nik bomby atomo\1ej? lhecz ja­
!ma - ma~karada, obłudny i 
kłamliwy chwyt 11yborczy. J\i\! 

ten chwyt ma swoi:! głęboką, J>O· 
lityczną wymo11 ę. Je~li ho11 iem 
nieprzejednany rzecznik imperia­
lizmu i a wan tury atomo11 o-wodo­
rowej czuje się zmuszony 
11 hrew swej "ilczej naturze -
„odst:ipić" od sweg;o prawdziwe· 
go programu i dla •. zlapania" wy 
borcó11 ang·iel·d,ich gło;i ~) renin1 
glo~em hasla pokoju i vorozumie 
nia_ mięchynarodo11 ego, to zna­
t•zy, że szerokie masy wyborc~w 
W. Brytanii niena11 idzą wojny, 
że nurtuje je pow-.zechne prag;·niC! 
nie pokoju i braterskiej współ· 
1>racy z między na rodowym obo­
zem 1>0.;tępu, któremu przewodzi 
Z11 iązek Radziecki. 

Ho3ną i potężnieją siły pokoj:J 
na calym świecie. I nawet Chur 

chili z tym faktem bardzo po­
" ażnie się liczy, starajQr się 
11 perfidny SJIOiÓb zdyskonlo\\ ac 
go dla siebie i swei nartii. 

! 
raclzieckieJ zebrały się iezne u~y. wienie, w którym omawiał koniecz-1 czość. O obrazy WS1lółczesności, o 
l\Ianifestanci nosili portrety Stalina ność związania· nasze.i twórciości. Ii- 1 epikę i dramaturgię społeczeństwa 
i Mao Tse • tunga. Cale miasto, o- terackiej z budową nowych form I budującego socjalizm. 

Zacieśniajcie więzy serdecznej 
przyjaźni z naszymi siostrami boba 
terskimi kobietami Związku Radziee 
kiego, kobietami krajów demokra­
cji ludowej i Chin Ludowy'ch, z ko­
bietami Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, Francji i Włoch, z ko 
bietami całej kuli ziemskiej. 

Naród radziecki przyjął z radością 
odezwę wyborczą KC WKP(b) Umacniajcie światowy front poko 

Ju pod przewodnictwem kraju so-
cjalizmu! 

Niech żyje 8 marca - międzyna­
rodowy dzie11 kobiet! 

MOSKWA. - Odezwa KC WKP(b) przeczytało odezwę wyborczą KC! W' odpowiedzi na odezwę W}bor· 
do wyborców, opublikowana w dnia v\'KP(b). Cały naród ra<lziecki prze- czą KC WKP(b) masy pracujące 
1<czorajszym. wywołała olbrzymi en- pojony jest wiarą w zwycięstwo idei ZSRR postanowiły rozwinąć jeszcze 
tmjazm wśród wielomilionowych postępu społetzncgo i pokoju na ca- bardziej współzawodnictwo pracy, 
rzesz narodu radzieckiego. W całym lym świecie. podjęte ku czci wyborów do Rady Niech żyje i rozkwita nasza uko-
kraju, we wszystkich republikach, Na wielkim wiecu robotników za- Kajwyższej ZSRR. I cbana Ojczyzna - Polska Ludowa. 
.miastach i wsiach, zakładach przemy 
sluwvch i kołcho:rach odbywają si:; klddów elektrycznych w Moskwie 
maso.we zebrania, na których radziec g\os zabrał m. in. bezpartyjny robot-

nik Somsonow, stwierdzając, ie cały 
liie ma~y pracujące omawiają ode- naród radziecki wita z uznaniem ode­
zwę KC WKP(b). 

Znanv toka1z moskiewskich zakła- zw~ KC \\IKI'(b). Program przedwy­
dów budowy ma.szyn „Krasny j Prole- !Jorczv par Iii komunistycznej mobiłi-

l k' · zuje narody ZSRR do szybszej reali-
larij", aure~t nagrody stalinows ·1e1 7acji potężnego planu rozwoju gospo 
Aleksiej Markow oświadczył na wie-
cu m. in.: po przeczytaniu odezwy ciarki narodowej. Z największą rado-
KC WKP(b) do wyborców odniosłem ścia - oświadczył Samsonow - od· 
"rażenie, że wszystko, co zostało w clamv glosv na kandydatów bloku ko 
oilezwie napi;;ane, jest wyrazem u- munislów i bezpartyjnych. 
cwć całego narodu radzieckiego. Je- Wiece, zwołane z okazji opubliko­
stem przekonany, że glosując na kan wania odezwy wyborczej, odbyly się 
dyrlatów bloku komunistów i bez- równiPl w Tyflisie, Mińsku, Alma" 
partyjnych, glosujemy za tym, aby Ącie. Rvd1c, Baku, Wilnie. na Dille­
Oil5Za socjalistynna ojczyzna była kim Ws~hodzie i na. Syberii. Wybor­
potężna i wolna. cy z poczuciem dumy podsumowują 

w·vbitnv historyk, prof. E. Tarle, wvriki zwycięstw kraju socjalizmu, 
!ilwierdzil m. in., że społeczeństwo. o!-iąqniętych pod kierownictwem Par 
radzieckie z głębokim zadowoleniem tit bolszewickiej. 
·······················································································••4tll•••••• 

Ho1Hunikat 
We wtorek, dnia 21 lutego b. r. o g-odz. 17 w sali Stowa. 

,,Og-nisko", ul. Moniuszki 4a, odb~dzic się 

NTRALNA AKADEMIA 
poświęcona Dniu Międzynarodowej Solidarności z Młodzieżą 
!(rajów KCtloni<tlnych. Referat wyg-łosi C7łonek Prezydium Za 

rządu Gł•J\\ neg-o ZMP. W części artyst.vczne j wystąpią robotni 
cze zcsoołv ~wietlicowe. 

Zarzad Łódzki Zwia7k11 Mlodzieżv Polskie.i. 

Bohaterska posta-w-a 
strajkujących górników USA 

NOWY JORK (PAP). - W Sta- innych rejonach. Przekupione p .z 
nach Zjednoczonych trwa strajk właścicieli kopalń elementy oandyc 
górników. Wbrew zarządzeniu sądu kie dokonują ataków zza \•lęgła r.a 
w5zczęcia pracy, strajkujący, nie ba pikiety strajkujących. W stanie Za­
cząc na ciężką sytuację materialną chodnia Wirginia odniosło rany 5 
ich rodzin, trwają przy swoich po- górników, w tej liczbie przewodn:i­
stulatach. Jak donosi agencja Asso- czący miejsco>vego wydziału Związ 
ciated Press, rodziny górników gło- ku Zawodowego Górników. 
dują w dosłownym tego slowa zna- Zdecydowana i uparta walka gór­
czeniu. W stanie Pensylwania ro- ników amerylmńskich spotyka. się z 
dziny górnicze żywią się wyłą.::mie sol_hlarnością wiciu organizacji 

. . . . .. , zw1ązlrnwych w Stanach Z,jcdnoczo-
zten:ni~lrn~i. _W p~dobn~.i ?Y'.UaCJl nych, które udziela.ią, strajkującym 
znaJduJe s.ę o3 tys:ące gornikow w pomocy materialnej. 
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Już wkrótce 
nowy konkurs ,,Gło~u'' 
... ,... __ ,,_ ·~@~~tf";;:ff~{.:J.~:}te~tA:::~:~f · -2~it1JJ%CT1f~KZi!2i.·x1:1JftKI:s;.~;r~~ł:: · :-; "·~ „ .~)~_ y~·)!rn 

= Cenne naqrodq: 
11111111m11111111111111111111111111n11111111m111111111111111111111111111m111:;111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111 

I 



str. I Nr 60 

Słowa i czyny ks. biskupa Kowalskiego 
GDYNIA (PAP).:...... 1,Dz.iennik Bał 

tyck i" w artykule p. t . • ,.Słowa i c-~y 
ny ks. biskupa Kowalskiego" oma­
wia stosunki jakie. panują w kurii 
bisk"ilpiej w Pel.puinie oraz metody, 
jakimi 'b:skup Kowa'l.ski zamierza 
s terroryzować tych księży, któ!'Zy 
potępili nadużycia w „Cm·Jtas" i żą­
dali uregulowania ~toounków po­
między Państwem a Kościołem. 

„Dziennik Bałtycki" - p.isze m. 
Inn.: 

Ja.kie serde<:Znie współczują 
wszyscy uczciwi ludzie wychowaw­
cy wielu pok1>leń duchownych pol­
ski.cli - ks. prałatowi Sawickiemu 
z Pelplina, Ten SO-letni slwawłosy 
i sterany trudami całego ŹyW1>ta. lta­
pla.n napisał w oświad«rr.eniu ua na­
radę księ-ly patri«i>tów w Gdańsku: 
JAK WSZYSCY uczc:rw1 KSIĘ­
ŻA POTĘPIAM NADUŻYCIA W 
PRACY CHARYTATYWNEJ„ a na 
wet pewien Jest, że eplskopa.t zaj­
mie w tej sprawie stanowisko, 
Zaaął je też w rzeczy samej. tyl­

ko że doktryna, która podyktowała 
księdzu biskup.owi Kowalskiemu i 
inn;..m Vv"Spó~autorom stanowisko .za 
warte w liście. nie miała nic wspól 
neg6 z za.sadami, które w ciągu dzie 
sięci1>leci wpajał w swych wych«i>­
wanków siwowłosy ks. prałat. Po­
<hkfowała je bowiem doktryna do­
larowa, ta sama, która zrod7Jla nie 
tylko na.dużycia w „Caritas". ale i 
7,.a,krzepnięcic krwi bratnie.I na rę­
ka<1b bandyt-Ow w rixlzaju księży 
Lorkc>w i Gurgaczów. 

Kierownictwo e1ll!Urnpatu w liście 
tym - niech si<: czytelnicy nie obu 
:rz:i.ją - iuóbujc za1wzeceyć praw­
dzie, udoivodnionej aż nadto liczny­
mi !akta.ml st"\\ie;rdzającymi niezl>i­
de, że w „Caritas" pl~nHa się nie­
prawość, a nawet Z()r~anizowana 
kradzież mają.tku fiPO}eeznego na 
ldelką skalę. 

List ten spotkał się ze szczeg6!nle 
&'O'f"ą.4Ją aprobatą biskupa K«i>wal­
skiego z Pelplina - jednego z jego 
współautorów. 

List ten spotkał się równocześnie 
ze m:'O'l;UlX'łialym oburzeniem więk­
srz~ci ducb<1W11yeb z je"o diecezji, 
którz · mimo za1>owiadanycb repre­
sji nie pozwolili za.dać fm"';\'m sumie­
niom gwałtu i list w c:Iasie nicd~iel 
nych na.bożeń!ńw pominęli milcze­
niem. 

Jasf;a.k t: fundusz6w · .,Caritas• :z.ale- f złośliwy sza.ntaa:, oto metody of en- Przyje-i:dżall co prawda od czasu 
glości podatku.we kurii na osobiste sywy biskupa Kowalsk.leg@, ztuie- do czasu „obrońcy cywilizacji za­
p1>lecenie biskupa. rza.jąceJ d«i> wyprowadzenia w p1>le cltodniej" oficerowie i dygnitarze hi 

Jak widać biskup Kowalski miał wiCil'nych i aleptania sumienia. du- Uerowcy, ale jedynie w charakterze 
okreśfone przyczyny, a.by sprzeciwie ch1>wnycb. gości. 
się uporządkowaniu „Caritas". Czł«i> • A w 194'7 r«i>ku ksiądz K«i>walski, 
'!iekawi, przy~czajonemu do ob- Repres1e wobec zapewne z tytułu sweJ wyprobowa-
r1_tych regularnych. dostaw tak ta- księży _ patm:iotów ncj nienawiści do ludu, zapewne ja-
niali kosztem (bo eoż znaezy ludzka. ko mąż zaufania. rozparcelowanej z 
krzywda) trudno pogodzić się ze „Po' riapOD:la.niu się w myśl nie woli narodu arystokracji, został mia 
smutną świadrunośeią, że sk«i>ńczyły odzowne.i i ogólnie przyjętej za- JWwany biskupem - sufraganem 
się piękne dni życia ułatwionego. sady „audiatur et altera p:us" diecezji chełmińskiej w Pelplinie. 
Z tym większą. zaciekłością zwrócił stwierdzam, że nie tylko zosta- Ks. biskup Kowalski na swym sta 
się ks. biskup przeh~•n wszystkrm" łem przymusz-y le'"" nadto w 

v ,„ .... • .,... r.owisku nie szczędził trudu, aby do 
tym duchownym d1°~"ZJ

0 i, kto'rzy bJ~il wprowa.dznny w ~praw1·e 
.,.,... 'ł" v ~ robić sobie legendę, 21 września 194 7 

zgmlnle z zasadami etyki i sumie- kościelnej lnst:tucji „Caritas". roku wygłaszając w Wejherowie peł 
nia. ośmielili się przyłożyć rękę do Dlatego nln.iejszym odwołuję ne nicuawiści do Polski Ludowej 
zbożnego dzieła oc:zysz.czenla tej je- swój udzial w z~bra.niu - sw-0- przemówienie, nie omieszkał ogłosić 
dynej w swym rodzaju stajni au- ją_ dekmrację. (mepoitrzebne skre . siebie , „uczestnikiem powstania war 
giasz1>wej. · śhć). , szawskiego", który z bronią w ręku 
Oświadczenie księdza Ten dokument, oświadczenie zre- walczył przechv okupant«i>wi. 

Rompy dagov<:'ane przez . księ~za bisk~pa i Fantazja, jak widzimy, miała u· 
pr_z~p1sa.ne na m~szyme w kum pel piększyć nie bardzo pochlebne fak· 

Ks. Rompa proboszcz z Małego plmski~ł V! wielu egzemplarzach ty, dotyczące okupacyjnej przeszło­
Kacka pod Gdynią napisał w o- stanow1c miał instrument brutalne- ści księdza biskupa. 
świadczeniu przesłanym 5 stycznia go przymusu, 1!1st.rument i:wa1tu za. W Pelplinie zagrały w k!'iliędzu 
br. na naradę duchownych w Gdań dawanego sumieniom uczciwym. biskupie wszystkie nawyki, których 
i:ku: „Nie dziwi mnie bynajmniej, Pod groźbą ostrych sankcji i kar nabrał w okresie wiernej służby u 
że opinia publiczna. Wybrzeża jest ks. biskup przystąpił do wymu~za- książąt. Dawny kapelan nadworny 
r.burzona. Działalność „Caritas" w nia podpisów pod zredagowane - ks. biskup Ifowalski zapragnął 
Gdyni nie bardzo różniła. się od tej, przez niego oświadczenia. prześcignąć w zbytku swe-go byłego 
którą prowadzono we Wrocławiu. Ks. biskup zebrał aż ... trzy podpi- pana. 
'Może lts. dyr. Jastak da swemu su sy. 
mieniu kapła.i1sltiemu odpowiedż 1:u W tych warunkach biskup zrezy­
przechowyWał w tajnych magazy- gnował z dalszego zbierania podpi­
nat•h, jak np. u ł'ranciszkanćw? sów ł przystąpil d«i> represji. 
Nie jest dziś również dla ltatolickie 
go społeczeństwa Wybrzeża tajemni 
cą, że z polecenia i p«i>d ścisłą kon­
tJ·olą ks. Jastaka w«i>żono do Pelpli­
na dary przeznaczone dla ubogich 
Wybrzeża". 

Tych kilka wyjątków z oświadcze 
nia ks. Rompy określa dostatecznie 
przyczyny dla których biskup Ko­
walski skierował przeciw temu księ 
dzu - patriocie ostrze swego, jak 
mu się poezątkowo wyda.wa.Io 
wszechmocnego gniewu. 

„Należałoby te akta 
zakopać!" 

A gdy księża przyłączyli się do 
słów księdza Rompy - biskup Ko­
walski zdenerwował się, ks. Jastak 
otrzymał polecenie zaparcia się 

prawdy i zaprzeczenia zarzutom. 
Ró"'nocześn~e wysłany przez bis-

Sankcji ks. biskupa zabrakło wo­
bec winnego nadużyć ks. Jastaka, 
zabrakło jej wobec winnego nadużyć 
księdza Rydzkowskiego. Natomiast 
nic zawahał się biskup pr~enieść 
lJfOboszcza w Ostromecku, pow. chet 
mińskiego, ks. - patriotę Ignaceg«i> 
Cltmurzyi1sk~ego na wikarego małej 
11arafii wiejskiej w StęźYcy pow. 
kartuskiego. 

Ks. dziekan Jagła zaś został zmu­
szony do udania się do Pelpina na 
„leczenie". 
Ksiądz biskup Kowalski stanął 

nie tylko w kolfaji z prawem, zna­
lazł się pod pręgierzem najszerszeJ 
opinii publicznej, obejmującej nie 
tylko księży I parafian mu podle­
głych, ale wszystkich uczciwych lu­
dzi. 

Jak mieszka ks. biskup 
i jak mieszkają 
jego robotnicy 

Wygodnie urządził się ks. biskup 
w Pelplinie. Warunki, w których ży. 
ło tylu jego poprzedników ni.i 
odpowiadały mu. 22 luksus&w<i poko 
je w pałacu z&.stały na nowo urzą­
dwne, wyłożone wspaniałymi dywa-
nami. · 

Zakupiono wielkim kosztem nowe. 
luksus«i>we meble. Całości dopełniają 
liczne kryształy, drogocenne obrazy 
w tym wiele o zgoła świeckiej treści, 
j~dwabne zasłony, cieplarniane kwia 
ty. 
· Niedaleko od tego przepychu sto· 
ją małe, odrapane domki. Przez ma­
lutkie okienka nie dociera promień 
słoneczny, kuchni nie ma, dzfaci cho 
rują od wilgoci, a trzy osoby mn­
szą spać w jednym łóżku. 

Fakty mo, w1·ą za s1·eb1·e kupa kanonik bezskutecznie próbo 
wal nakłoni6 księdza Rompe do od 

Co robłł ks. Kowalski 
w czasie okupacji 

W chwili. gdy w całym kraju a wt-łania jego oświadczenia. 

W sąsiednim majątku Pólko. Ro· 
dzina Drążków złożona z 5 osób 
przez 4 lata zamieszkiwała izbę, w 
której pleśń przeżarła ściany, a 
zgniła nie tylko podłoga lecz i łóżko. 
Mąż wdowy Nietkowskiej '1 lat pra 
cował w majątku biskupim i umarł 
podczas pracy. 

Po półtorarocznych staraniach ste 
rana życiem wdowa d«i>stała zapomo· 
gę i nagrodę za pracę - 20 kg. 
pszenicy i tyleż jęczmienia! Opału 
nie dali - opowiada, spoglądając na 
zimny piec. U staruszków Barto3zew 
skich o późnej porze krząta się przy 
łóżku 80-letniego chorego męia, sta 
ra kobieta. Za światło nie ma czym 
zapłacić. Kiedy mą.ż już okazał się 
niezdolny do pracy. knzali im się 
przeprnwadzić. Dożyw&cie wyncsi 30 
kg. żyta miesięcznie i pół litra mle· 
ka dziennie. Łzy spływają :.i. oczu 
staruszki Bartoszewsk.iej, gdy przez 
malutkie okienko spogląda na wyso­
ki mur oddzielający park od czwo­
raków folwarcznych. 

Robotnicy majątku Pólko nie o­
trzymali d«i> dziś poborów za sty­
czeń. Chlewy zawaliły sit, ale 
ksiądz biskup odmówił zdeęyd&wanie 
dostarczenia cegły. 

Cegły były potrzebne na zbudowa 
nie muru. który czerwienią jaskra· 
wą, jak oakarżenie oddziela park bi· 
skupi. Siedmio i pó. hekterowy 
park jest pusty i po11ępny. Napis 
przy wejściu głosi: zwiedzanie do­
zwolone w każdą pierwszą nt(?dzi-elę 
miesiąca, od południa do zachodu 
słońca. A wyblakłe twarzyczki dzie 
ci spoglądają na mur z tęsknotą i 
żalem. Dla nich wystarczy bioto 
przed ezworr.kami. 

Ks. biskup Kowalski przeje:i:~ż.a 
od czasu do ' ~asu obok tego, Jatt 
gdyby żywcem ze średniowiecza prze 
niesionego obrazu, luksusowym !5a­
mochodem. !Ma ich 2. Jeden z nieb 
o wyszukanej elegancji kup.ił niedaw 
no drogą nie bardzo legalnej trans· 
akcji za. 1.000 dolarów. 

J:,ist' biskupa 
do. robotników 

111 czerwca 1948 r. pra.~a Wybrze­
ża zamieściła list robotnikÓ\V z ma­
jątków biskupich. Oto co czytamy 
w odpowiedzi: 

walski, pamiętny widać nauk b:rłego 
jaśnie oświeconego ksi~ia Cz&rt9ry• 
skiego. 

Przyjaciel jaśnie 
oświeconego księcia 
W swym pałacu ks. bisb.-up był nie 

dostępny. Nie tylk«i> dla wiernych, 
ale i dla duchownych swej diecezji. 
Dostęp do niego bez ograniczeń miał 
jedynie ks. Jasak. Wiemy dziś, ilu 
workom odzieży i skrzyniom żywno· 
ści to· zawdzięczał. 

Drug:im gościem, mile widzianym 
w pałacu był książe Czartoryski. Za 
pewne, zapytany o zdanie powie­
działby z zachwytem, że uczeń prze· 
ścignął mistrza. i na swych posiadło 
ściach potrafił stworzyć piekło dla 
rnbotników folwarcznych, którego 
nie pom~tydziliby się feudałowie 
Czartoryscy. 

Ze szczególną niechęcią cd.nosił 
się ksiądz biskup do ludności kaszub 
ski ej, stanowiącej przeważającą 
część wiernych. 

Kiepski prorok 
wojenny 

Ks. biskup Kowalski okazał M!! 
kiepskim politykiem. W lipcu 1948 
roku w 25 · rocznicę swych świ1:<:eń 
kapłańskich przemawiał do licznie 
zebranych gości zapowiedział 
wówczas: ,,15 sierpnia zacznie się 
wielka burza vrzy wtórze gromów i 
nawałnky, a po t.ym będzie długo 
blogi spokój". 

Ks. biskup&wi Kowalskiemu nie 'Q• 

dała się rnla zwiastuna nowej woj. 
ny. 

Awanturnictwu 
biskupa położono kres 

W czwartek, 16 bm. wierzą~ ł du 
chowni diecezji chełmińskiej przec:ry 
tali komunikat PAP o wdrożeniu 

przez prokuratora Sądu Apelacyjne­
go w Gdańsku dochod:renia. przeciw· 
ko biskupowi chełmińskiemu ks. Ko­
walskiemu w związku z jego wielo­
krotnymi agresywnymi wystąpienia­

mi przeaiw zarz11dzeniom władz w 
sprawie uzdrowienia etosunków: :w 
zrzeszeniu .,Caritas". 

ró\vn:ież w diecezji pel:plińskfoj „Ca Na zebraniach rad kościelnych 1 
ritas" w wyn:i:ku powołania nowych działaczy katolickich całej Gdyni 
~"'1adz ziaczęła stawać &ie ]nstytuoją rozległ się powszechny głos oburze 
godną swej naiz.wy d poołann:i.ctwa nia. 

Ks. biskup Kowalski spędził po­
nure lata okupacji beztrosko i wy­
godnie w majątku Pelplin pod Jaro 
sławiem jako nadworny kapelan 
jaśnie wielmożnego pana księcia 
Czartoryskiego. 

Ponieważ mimo próśb, robotnicy 
nie otrzymują nawet najnędzniej­
szych budynków gospodarczych, mu­
szą trzymać pod wspólnym dachem 
swój ubogi dobytek - kaczki i ku­
ry. 

Tak żyją robotnicy w majątku bi· „Między innymi wysuwa aio twier 
skupim. dzenie, jakoby robotnicy w mająt· 

Ten dowód głębokiej troskł Rzp 
R. P. o wolność sumienia i wyzna· 
nia, dowód głębokiej troski o przy. 
szłość diecezji chełmińskiej, e zabez 
pieczenie w przytłaczającej więbzo.. 
ści księży-patriotów tej diecezji 
przed awanturniczymi zakusami bi­
skupa - przyjęła wierząca ludność 
i duchowni z uznaniem. 

- ks. biskup Kowalski próbawał W tym czasie ks. Jastak prze­
uezynlć wszystko, aby uniem&.Hl- strzegł swego wysoko postawionego 
wić jeJ d-zialaJ.n~ó charytatywną. wspólnika ks. biskupa Kowalskiego 

NIECH Ml>w1.a' FAKTY - w !eh w liście: „NALEŻAŁOBY JESZ-
q CZE AKTA ZAKOPAC I TO OSO 

świetle odnajdziemy niektóre źró- BISCIE UCZYNIC MUSI KSIĄDZ". 
dla tej S7~eg6lnej gorliwoścl, z ja- A w niedzielę ks. bi.c;kup pod po­
l1ą ks. biskup próbował przydeptać zerem nabożeństwa u sióstr Urszu­
gfos sumienia. l serca ducltownych 
swej di~ezf!. lanek swym luksusowym samocho 

Kontrola w rrorzqdzle diecezjal- dem udał się do Gdyni, aby osonlś 
nym „Cairifas" w Grudziądzu w to- de wywrzeć nacisk na księdza Rom 
ku zaJe<lwie 2-godzinnego przeglą- pe. Jednak i ta próba nacisku -
du ksiąg i rachun}~ów wykazała, że by nie nazwać tego inaczej - za­
w li1Je11 1948 r. biskup Kowalski o- wiodła. 
tr;n·mał worek kawy w rama.eh po- Gniew ks. biskupa zv.rrócił się wte 
działu, . po<le7as lttóre;ro <>Zł«i>nkowłe dy przedw księdzu Kraszuckie.mu. 
7,arządu r«i>zdzielili między siebie który jatko przyjaciel ks. Rompy od­
dalszych kilkadziesiąt kilogramów czytał na naradzie gdańskiej na je-
teł:"o luksusowego artykułu. go prośbę oś•wiadczenie. 

Dla. kurH biskupiej wyda.:10 z ma- Rąbka . tajenmicy uchyla dalszy 
gazynu „Caritas" 1ł nowych wet- fragment listu ks. Jastaka do b i­
nia.nych płaszczy rni:skich, 13 ubrań, skupa „wydaje ml się, że ks. Kra-
20 kompletów bielizny, p«i>ńczochy. szucki jesi owładnięty (czytaj: ucz­
Były 'Zarząd „Caritas" przywłaszczył oiwy) całkowicie.„ Proszę nie ustę­
sobi-e w joonym tylko miesiącu 20 pował, ks. Kra.szneki winien G1ly­
kmnpletów bicliimy, różne artykuły nię opuścić. Chodzi często do zarzą­
iJ•wn«i>ścfowe jak k:tkao, konserwy, du miejskiego na zebrania, osta!nio 
herbatę i cukier. był na organh:aryjnym zebraniu no 

W tym samym czasie na polece- wcgo za.rządu „Oa.ritas". 
nie ks. biskupa. ks. dziekan My- Zaiste strasrz.nych zbrodni do'l>U-
szewskl z Gdyni otrzymał od „Cairi~ ścił się ks. Kras.2'Jucki! 
tas" 5 tys. zł., w«i>rek mąki i sltrzy- Ks. biskup postanowił p.rzeruese 
nie konserw, w tym samym czasie go na stanowisko wikarego w po­
k!. dyr. Rydz:kowski wYdal z sum wiecie kartuskim. 
pne.zna.c:r,onych na. zapomogi 200 Seria kłamstw 
tys. 2lł., na kupno samoohodu oczy-
wiście za. wiedzą i uzwolenlem ks. ks. biskupa 
biskupa. K ' k · 

Nie jnaczej WYglądały miłosie..-ne OWauS 1eg<T 
v.71c:z.yny ks. dyr. Ja:staka z Gdyni, 17 wrześni.a 1949 r. ks. b.iskup Ko 
którego nadużycia obejmowały za- walski skłamał publicznie. iż rząd 
równo śledzie, jalt i buty, :r.arówno remierm w na.jbll:7.szym cmsie za­
mąkę jak i kakao. Jak wykazały bronić nauki rellgli w szkole. Oka­
sfotogra.f owa.ne i opublikowane do- za.ło slę, że to ks. biskup usiłował 
kumenty ks. biskup przydzielał so- dla własnych celów sparaliżować tę 
bie artykuły żywnościowe, dary o- naukę w kilku szkołach w Gdyni. 
d.rleiowe, i"eniądze. Czyż nie Jest Ca:y nie śwLadaz:y to. że kolejne 
dowodem szezegól11eg-0 upadku mo- polityczne oświadczenia biskupa K«i> 
rałnego kwit opiewający na sumę wa.l.S-klego okazywały sh; z zasady 
167.140 zł, którą to sumą pok.rył ks. I niezgodne z prawdą? Kłamstwo i 

Mieszkańcy parafii Ostromecko protestuią 
·przeciwko represiom ks. biskupa Kowalskiego 

OSTROMECKO (PAP). - Ludność 
parafii Ostromecko ostro protestuje 
przeciwko represjom, jakie zastoso­
wał ks. biskup Kowalski, usiłując 
usunąć bezpr.awnie z parafii Ostro· 
mecko ks. proboszcza Ignacego Chmu 
rzyii.skiego. 

Ks. Chmurzyński pochodzi z rodzi· 
ny chłopskiej i od dwóch lat jest pro 
boszczem w Ostromecku, gdzie swo­
im postępowaniem zdobył sobie po· 
wszechny szacunek l przywiązanie 
dwutysięcznej rzeszy parafian. 

zrzekł się stanowisku przewodniczą­
cego nowego zarządu „Caritas". 

W dniu 12 bm. parafianie w Oslro­
mecku samorzutnie zorganizowali ze 
branie, uchwalając następującą rezo· 
Jucję do kurii" biskupiej w Pelplinie: 

„My, parafianie gminy O~tromecko, 
ostro protestujemy przeciwko nie­
slusznemu przeniesieniu dobrego i 
sprawiedliwego pasterza. Postanawia 
my niezłomnie nie lopuśclć, by ks. 
proboszczowi Chmurzyńskiemu stała 
się jakakolwiek krzywda ze strony 
kurii biskupiej i żądamy, ażeby ks. 

W ciągu pierwszych dni bież. m.ie- Chmurzyńskiego pozostawiono w pa­
siąca ks. biskup Kowalski z kurii w rafii w Ostromecku··. 
Pelplinie przeniósł karnie ks. Chmu· Rezolucję tę podpisało ponad 400 
1zyńsk.iego na niższe stanowisko wi· 1 parafia.n, którzy , oświadczyli równo. 
karego do jednej z parafii w woj. cześnie, że nie \"puszczą do parafii 
lciaftCkin,l, ponieważ ~ wbrewjresji nowego proboszcza, wyznaczonego 
!D!,.. ____ •_~- ~ blslwl>,,,l t.Ue przez biskupa Ko~alsklego. 

Sam książę Czartoryski, ·jak l o­
gromna większość arystokracji, po­
zostawał z dala od okupacyjnej mar 
tyrologli narodu, poci przy:iaźną opie 
ką okupanta. 

W Maciejowie, Antoni Leman, za kach duchownych zatrudnieni, byli 
mieszkuje z 6-osob1>wą rodziną jedną krzywdzeni do tego stopnia, że są w 
izbę. Deszcz pada na głowę 2-let· wielkim nied1>statku". Kuria bisku­
niego dziecka przez dzitiry w dachu, pia w liście SWYI?l określa to 
a ściany 'J>Okryte są grzybem. Podob jako osrrozermą napaść. Jesi.cze je­
nie, jak Antoni Lenian. mieszka tu dna ~ <>WYCh osobliwych „prawd", 
8 rodzin. I które głosił ksiąth biskup Ko-

Program wyborczy narodu radzieckiego 
Komitet Centralny WKP(b) zwrócił 

się do wyborców radzieckich z ape· 
lem, by w dniu 12 marca, dniu wy­
borów do Rady Najwyższej ZSRR, od 
dali swe głosy na kandydatów bloku 
komunistów i bezpartyjnych. Pro· 
gram wyborczy Partii bolszewickiej 
całkowicie tldpowiada interesom na· 
rodu radzieckiego. Jest to wzniosły. 
lwó1·czy proqram utrwalenia pokoju 
na świecie i budownictwa komuni· 
zmu w ZSRR. .Jest to program walki 
o dobrobyt narodu, o jego kulturę i 
wszech'ltronny rozwój, program pel· 
nt!go 1·ozwini'!lcia jego siły g«i>spodar· 
czej J politycznej, zabezpieczenia je­
<JO niepodległości, realizacji jego dą­
żeń. 

Odezwa wyborcza Komitetu Cen· 
tralnego WKP(b) daje ocenę całej do 
tychczasowej walki narodu radziec· 
kiego. „Naród radziecki - czytamy 
w niej - spogląca z uzasadnJoną du 
mą na wynil;J, swej walki i pracy. 
Ludzie radzieccy są pełni n!ewzru· 
szonej wiary w sukcesy dalszego roz 
woju naszego kraju ca drodze do ko· 
munizmu Obecnie nie ma bardziej 
trwałego państwa, niż Związek So­
t!jallstycznych Republik Radzieckich. 
Radziecki i:strój społeczny 1 państwo 
wy jest najlepszą formą organizacji 
!.połeczeń~twa, najżywotniejszym u­
strojem na świecie". 

Żywotny 1 twórC"Ly charakter socja 
listyczne!Jo ustroju radzieckiego wy­
ki\zała hfotoria. Dowiodły tego wiel­
kie zwycięstwa narodu radzieckiego 
osiągnlf:te pod kierownictwem Partii 
bolszewickiej w dziedzinie przemy· 
słu i rolnictwa, na11ki i s:r.tuki, swlad­
czy o tym decydująca. rola, jaltą ode 
!Jral Związek Radziecki pod wodzą 
Stalina w rozgromienhl hilleryzmu i 
Japoi1sklego militaryzmu. 

Przvpomina jąc już osiągnięte zdo· 
bvcze, odezwa Komitetu Centralnego 
\11 1'1\:Plh) <,\WiF>rdza, że Partia bolsze· 
wicka bC'dzie prowadzłła naród ra­
d1leckl do dalszych zwyclestw. Partia 
bolszewkka blldzle walczyła o dalszy 
roi:wóJ przemysłu 1 rolnictwa, o dal­
sze podniesienie stopy materialnej 
narodu radzieckiego, o rozwój oświa. 
ty i wzrost poziomu kulturalnego 
mas. 

Specjalny rozdział poświęca ode­
zwa roll Związku Radzieckiego w 
walce o pokój. „Zadanie polega obec 
nie na tym - stwierdza. odezwa -
aby w oparciu o je.'lność wszystkich 
sił broniących pokoju, pokrzyżować 
plany agresorów imperialistycznych, 
uniemożliwić wojnę". Wypełnieniu te 
go zadania p, święca naród radziecki 

wszystkie swe siły , zdobywając so­
bie tym uznanie i miłość wszystkich 
narodów świata. 

Pro9ram wyborczy Partii bolsze· 
wickiej, wyrażający dążenia całego 
narodu radzieckiC'go jest programem 
budownictwa i pokoju. Żadna partia 
rz ądząca żadnego państwa kapitali· 
stycznego nie jest zdolna do wysu· 
nięcia podobnego programu. Partie te 
zdolne są najwyżej do rzucania o­
szuka11.czych frazesów o pokoju, któ­
rych ani im się śni realizować. 

W Anglii, będącej również w prze 
dedniu wyborów, labourzyści i kan· 
i;erwatyści. obie partie na usługach 
wielkich burżuazji. prześcigają się 
obecnie w przyrzeczeniach dla mas. 
Nawet stary prowokator wojenny, 
Churcbi11, ·wiedząc, że naród angiel­
ski jest przeciwko polityce . wojny, 
i;róbuje obłudnie przyodziać się w 
szaty orędownika pokoju. Któż jed· 

nak nie wie, że przedstawiciele bur· 
żuazji nie szczędzący obecnie przyrze 
c:zeń wyborcom, po \ryboracb obra­
cają się do nich plecami i spokojnie 
robią sobie swoje. 

W Partii bolszewickiej nigdy sło­
wa nie mijały się z czynami. „Cała 
dz-iałalność partii komunistycznej -
czytamy w odezwie KC WKP(b) -
dowodzi, iż zdolna Jest ona rzeczy­
wiście do obrony interesów narodu. 
Masy pracujące całego świata uczą 
się na przykładach partii Leniua -
Stalina, jak należy walczy6 przeciw­
ko uciskowi i gwałtom, o wolność, o 
socjalizm". 

Dlatego całkowicie uzasadnione 
jest zaufanie, z jakim wielka partia 
Lenina - Stalina zwraca się do na­
rodu, Ucząc na jego poparcie, 

Partia holszewicka ma wszelkie 
prawo spodziewać się, ie wybory do 
Rady Najwyższej ZSRR staną się 

dniem wielkiego zwycięstwa bloku 
komunistów i bezpartyjnych, ~oku 
którego pierwszym, ogólnonarodo­
wym kandydatem jest Towarzysz 
StaJin. C. J. 

Komunikat 
Ambasady ZSRR 

w Warszawie 
Ambasada ZSRR w Warszawie po· 

daje do wiadomości wszystkim za­
interesowanym, że z dniem 1 marca 
1950 r. wydział konsularny ambasa· 
dy (Warszawa, Al. I Armii W. P. 2·4) 
będzie przyjmować interesantów trzy 
razy w tygodniu: w poniedziałki, śro­
dy i piątki od godziny 9 do 12. 

· 1~el ~aro~owe10 f rontn liemie[ lemo~ralJllDJ[~ 
Walka o pokój - jedność narodu niemieckiego i sprawiedliwy 
BERLIN (PAP). - Na ostatnim po­

siedzeniu Rady Narodowego Frontu 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej uchwalono program Narodowego 
F1ontu. 

Program stawia przed narodem nie 
mlecklm zadanie walki o trwały po­
kój, o przywrócenie jedności demo· 
krntycznych Niemiec, o zawarcie 
sprawiedllwego traktatu pokojowego 
i o wycofanie wszystkich wojsk oku· 
11acyjflych oraz wskazuje drogę do 
zdobycia niezależności narodowej. 

Pro::iram stwierdza, że utworzenie 
J ' iemiC'rkic·j Republiki Demokratycz­
nej ornz Narodowngo Frontu unie· 
możliwiło rae: na zaWS7e 'imperiali­
stom anglo - amerykań,kim uj::irz­
mienie caly;ch Niemiec. 

Progr:im podkreśla , że zj~dnoczenie 
wszystkich sił patriotycznych we 
Froncie Narodowym zabezpieczy po­
kój w Europie środkowej oraz nie· 
zależność Demokratycznych iemiec. 

Za swe główne zadanie rodowy 
Front Niemiec Demokratycznych u­
waża mobilizację wszystkich Niem­
ców do walki o wyzwolenie Niemiec 
spod panowania anglo-amerykańskich 
imperialistów. 

Program wysuwa następujące głów 
ne cele Narodowego Frontu: 

1 utworzenie zjednoczonych, de­
mokratycznych, pokojowych I 

nJezależnych Niemiec oraz przywró• 

traktat pokojowy 
cenie politycznej I gospodaraej Jed­
nośd Berlina jako stolłcy całych Nie 
mlec; · 

2 zniesienie statutu okupacyjne­
go l statutu Zagłębia Ruhry, 

likwidacja tzw. „wojskowej rady bez 
pieczeństwa" i tzw. autonomll Zagłę­
bia Saary. Walka przeciwko przy­
musowemu werbunkowi młodych 
Niemców do legii cudzoziemskiej; 

3 walka przeciwko tworzeniu 
niemieckiej armil najemnej, 

i:rzedwk«i> remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich oraz przeciwko włącze­
niu ich do agresywnego paktu atlan· 
tyckiego do tzw. „rady europej­
skie!": 

4 ogłoszenie w Niemczech zakazu 
propag:indy wojennej oraz pro 

;:-agandy raslstowskleJ; 

mieckiemu handlowi zagranicznemu, 
przez zniesienie wszelkich ograni· 
czeń wprowadzonych przez Imperia­
listów zachodnich oraz przez zniesie­
nie kontroli handlu Niemiec Zachod· 
nieb ze Związkiem Radzieckim, Chiń­
ską Republikę LudoWĄ i krajami cle­
mokracjl lmlowej; 

1 rozwój handlu między Niemiec 
ką Republiką Demokratyczną a 

Niemcami Zachodni.ml, pomimo prze. 
szkód stawlanych przez kapitalistów 
amerykańskich; 

8 walka o demokratyzaefę Nie­
miec ZacJ1odnlch i walka. prze­

ciwko ponownej hllleryzacjl Nie· 
miec prowadzonej systematycznie 
przez imperialistów anglo-amerykań­
skich, którzy powołali do władzy 
dawnych militarystów, hitlerowców, 
monopolistów i junkrów oraz dążą· 
cych do wojny generałów 1 lcb wsp61 
nłków; 5 walka przeciwko demontażowi 

ł wyprzedaży przez anglo·ame· 
rykańskicb i francuskich Imperiali- 9 walka przeciwko wzrasta.jące-
stów niemieckich przedsiębiorstw mu wyzyskowi ludności Nle-
prz2mysłowych - walka przeciwko mieć Zachodnich przez anglo-amery­
hamowaniu rozwoju niemieckiej go- ki~iiskich imperialistów I ich WSpólnl­
spodarki pokojowej. Walka przeciw- kow - dawnych właścicieli koncer­
ko przynoszącej szkodę gospodarce I nów, wielkich bankierów ntemtec-
niemiecklej emigracji Niemców; '•ich i junkrów; 6 walka przeciwko narastające- 10 obrona kultury w Niemezeeh 

mu w Niemczech Zachodnich Zachodnich l w zachodnim Ber 
kryzysowi gospodarczemu przez za- linie przed barbarzyństw• • "" 
pewntente całkowitej wolno6d ułe· amerykaliskidl lmperlaUstDtir. 

• 
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Spółdzielczość produkcyjn 
nowych to1•aeh województwa · łódzkiego na Wszystaiemu win11a śpiączka 

W- większą ilość materiałów propa~ Nie je.~L (llri 11i1kogo tajcmnicq, że w VS.4 pr.:estępc::ość rośnie "a5tra· Do października - a więc do czasu podjęcia przez Biuro Politycz 
ne KC PZPR ttchwały w sprawie spółdzielczości produkcyjnej, wo­
jewództwo łódzkie liczyło tylko dziewięć zorganizowanych spółdzielń 
produkcyjnych. Okres ten był więc faktycznie pierwszypi okre­
sem pracy na tym odcinku dla naszej organizacji partyjnej . Nic dzi 
wnego, że popełniliśmy wówczas sporo błędów w każdej dziedzinie 
tej pionierskiej dla nas pracy. 

p ierwszą i najpoważniejszą 
przeszkodą, na którą natknęliś 

my się był maskujący się wróg kła 
sowy, bogacz wiejski, często niewi­
doczny dla członków Partii. Nasze 
organizacje partyjne często nie były 
należycie przygotowane, nie były 
ubojowione, nie widziały i nie doce 
niały toczącej się walki na wsi. 

wiejskim, nie uruchoinila wszyst 
k ich rezerw, jak ZMP, Liga Ko­
biet, _ Koła Gospodyń Wiejskich, 
!).ie współpracowała ściśle z 
miejsco\vymi organizacjami ZSL, 
nie korzysta.la w dostatecznej 
mierze z pomocy ZSCh. 

Zasadnkzv przełom 

istnieje obecnie siedem spółdzielń 
produkcyjnych, ale egzekutywa Ko 
mitetu Powiatowego oceniając na­
stroje i dążenia mało i średniorol­
nych chłopów, przewiduje, że do 
wiosny powstanie szereg nowycn 
spółdzielń. Powiat radomszczański 
zorganizował już sześć spółdzielń 
ra\vtko - mazowiecki 5, brzeziński 
3, kutn~ki 3, łęczycki 3, ipiot:rkGW 
ski 3, sieradzki 2, skierniewicki 2. 
Pozostałe · spółdzielnie rozrzucone 
są po innych powiatach naszego 
wojęwództwa. 

Zadania 

gandowych 0 roli i zadaniach spół- szająco. Wedle ~tatystyki Fe<ler(tl1WJ.lO Biura Sledczego (nacze/11ei instancji 
drielczości. poli.cyjne1 w Stmwch Zj11d1zoczon)cli) w r. 1948 - co 18,7 selm11d doko· 5 Trzeba cały aktyw jak również 11yuvmo pmvaimego prze>tępsttt'a, 11 ua jeden d:.ień przypadało przeciętnie 

ekipy łączności zapoznać dokła 36 ::,1bójsm· i 2.5.'i innych ::brod11i. W por6wrraniu :z r. 1947 liczba mor-
dnie ze statutem spółdzielń produk der.'l!·w i ,lm1dzieży zi.6ększyla się 0 14.1 proc., liczba zgwalcPń - o 16,7 proc. 
c-yjnych, i zmobilizować go do wal-
ki z bogaczami wiejskimi w celu Dotychczas uwa.iano pows:rc1111ie za fakt bezsporny, ie ta fala pr:ie-
izolowania go od szerokich rzesz .stępczo:ści, podnos::;qca $i{' coru-& t9•ż('j, jest takim wmym produhtem ror;-
pracującego chłopstwa. 1.-ł.mlu 11s1roju kapitalistycznego, jale np. bezrobocie, nędza., prootytucja, 

.Jezeli zmobilizujemy wszystkie cr;y s1>rzeda.ino.~ć polityhów b11riua;:yj11ych. Innego zdania jest jednak wi· 

nasze siły, napewno potrafimy wy- gielsJ..-i prof, Kenneclr, htóry zaj11ł się badani.am problemu przestępciroici 
pełnić zadania, które postawiła w i :sA i w irmych hra.jnch 1.-apitnli.•tycmrc11. · 
przed nami Uchwala Biura Politycz Prof. Kennecly - na poclsunvie liadań mózgów &traconych ~brodniar~ 
nego KC PZPR. Wykonanie tych i ankiety, przeprowadzonej tdró<l żyjących przr.stępców - doszedł do zdu-
zadań jest mozllwe. Swiadczą, o . 11iiewnfrceg·o mtioshH, że przyczyną g1111gsterstwa jesi tyLko j wyłącznie ... 

Początkowe braki pracv 
komitetó w powiatowych 

D 1a utrwalenia gospodarki 1 upo j tym nastroje i dążenia mało i śre- mihrob cTwroby mó::gowej, zwane i iu:umie „e.ncephaliti& letargica", a w 

W ostatnim okresie - w styczniu rządkowania działalności istnie 1 dniorolnych chlopów naszego woJe lk -• d od • 
i lutym na obszarze wojewódz ją°cych spółdzielń, a vlięc zaprowa- '\VÓdztwa, którzy w ostatnim okre· języku zH'yklym - po prostu 5piqczka. Z icic im zapw.em ow :i sza· 

twa łódzkiego dokonał się zasadni- dzenia dniówki obrachunkowej, ay sie dowiedli, że coraz częściej wy- 1wwrry Jlrofesor, iż chorzy na śpi1µ;tTcę ocknąwszy si, z sennego samro· 
praca komitetów powiatowyc!i. czy przełom. w dziedzinie budowy scy;p1iny pracy i ładu. dia zorgani· rażają 11ragnicnie przejścia do wyż ··~e11irt. usiłują na gwałt pou:etouvić czas pr::espany i stracony. W iym go-

poważnie wówczas niedomaga spółdzielczości produkcyjnej. Coraz ''.Owania nowych spółdzielń należy szej foru1y gospodarki rolnej - do rqczhowvm dążeniu „[l(lCje11ci" CZ)' też rekonttVIlescenci" niezbyt 11.pr;r;ejmie 
· la . Komitety nie czuły w pełni od- mniej posłuchu znajdują plotki o postawić przed organizacją partyj gospodarld zespołowej. 1mczynafo .~ol>ie =e swymi wspólobywatelam.i, strzelając np. do nich : auto--
powiedzialności za rozwój ~półdziel wspólnych kotłach. o wielkich koł- ną województwa łódzkiego konkre- Realizując te zadania w naszym >rwt,·c=ii,·ch pistoletów, duszqc ich pot<•rozam.i itp. 
czości produkcyjnej na swoim tert>- dri:.ch. wspólnych żonach i tp. bzi:'lu tne zadania · \Yojewództwie w ostrej w:tlce z bo j , . . . . l k · k • h · •-
nie. ry. Chłopi uczestniczący w wyciecz I Należy zmobilizować, uakbr- gaczem wiPjskim przyczyniamy sił,) I ll;111ste orygm~lna teorlia .mk~J<iC~' Ila ce u zamas ·owanie me ·toryc prę!<'" 

W początkowym okresie brak by- , kach do ZSRR, którzy na własne wnić kadry etatowych i nieeta w ten spo_sób do 1>r_1yśpiesz~ui~ mar 11 )C 1 stron „ra1u amery ram iego · 
Io doświadczenia. Często zdarzały oczy widzieli, jak żyją ludzie w kol (owych pracowników patt.y,inycn. szu Polski J,udoweJ do !->OCJallzmu. ....."".:::::::============================-= się wypadki. że teren vrzewidziany chozach. przekonali wielu chłopów ~mobilizować komitety powiatow·e, = 
na spółd;r;ielnię !1ie odpowiadał wy- [o słuszności zespołowej gospodarki gminn~ oraz podsta\VO\ve organiza· Dł f l b • • 
mcgum ekonom1cznym, np. w po- na. wsi. Przy mobilizowaniu całej cie gromadzkie wokół powslałycb a OUJe· zo om1ązan1a 
wiecie ' skierniewickim (Chelmce. organizacji zarówno powiatoweJ już spółdzielń w celu umocnienia ugo 
Pus'zcza i\Iarim'11:;lrn) oraz w pow. ło jak gminnej, okazało się, że możli- gospodarczego spółdzielń, dla ure- j . 
wickim.. Nie wykorzystano w dosta wości są wielkie i dotychczas nie gulowania dniówki obrachunkowej. 
tecznej miene PGR i Ośrodkow wyko1·z~'stane. Można było st-wier- wkładu inwentarzowego dla należy n"ko' parowozown·1 Ło' dz' Kal1"ska 
:'llaszynow:vch, które przecież wiele dzić. że mało i średniorolny chłop tego przygotowania planów. Tak .p rOCOW I W -
mogły pornóc nowoorganirnją,cym coraz częściej przekonany jest o zorganizowane spółdzielnie będą Pracownicy Parowozowni Łódź. Tow. JÓT.ef Alabrudziński, kotlarz, I rac,ionalną go~podflrl.;,~ ma.ter~aln,n1i. 
się spółdzielniom 1uodnkeyj11ym. słus7.ności zespołowej gospodarki t moirl:v w o~:resie wiosl'nnym przy- Kalil~ka ?dpowie,~zieli ni: apel to_w. pracujący p~·zy na1;r3:\Yie bieżącej Tow . . tow. _ Kar~l .\lu~:r.} ns~~· St:·: 

Komitety powia towe nie przywlą o JeJ wyższości nad gospodarką in· stąpić do pracy w oparciu o plan. :Yforkiewki długof alowymi zobo1ną- Parowozowm, podme;;1e normę ze fan Szldarek - 1 :słu,_a rz Ksfrn e.' 
zywały więk„zej wagi du wla~ciwe tlywiclnalną. Należy raz w tygodniu zwoływać zaniami: 100 Jo 115 prorent oraz poproY;:ulzi ł.a11t·1-yfo•ki, zobowią :rnli :·ię }l ()U-
go ustalania termi~ów. "tebr;1.1·1. µod· Sukcesy ostatnich kilku tygodni egzekutywy podstawOW}'Ch Ol'gani · nie~ć wydajno:<ć pruey ze 100 na 120 
stawowych organ~zacJi party~nych. · osiągni~ie zO!ltały dzięki uniknięciu z"c.ii gtom::idzkich celem omówie- proc. no1·m~. Pawlak Zygmunt ze 
Zwoływa~e ze?r~:i1a (':!:~sto me od-lbłędow popełttiauych uprzednio nia bieżqc:ych ~-Pl'aw ~póldzielń pro- Two' rczy z apał klasy robotn1'cze1· 100 na 116 irrocent. Józe-f Kaźmiel.'-bywały Się . M1el!smy kilka gi·omad. 1 pi·zez organizacje party.jne. dukcyjnych. czak ze 102 na 110 proc., Włady-
w których wielu towarzyszy - in- . . . . . . . 2 Trzeba pracę w t-ej dziedzinie sław O!'zechowski ze 116 na 123 
truktorów KW, przybywając na <?bec!ue istlue.ie _JUZ na tereme organizować w ścisłej współpra \V PZPDz. Nr 3 _ 316 robotników Zobowiązania indywidualne robot· proc. Leo1t Kałueld ze 100 na 110 

miejsce do gr·omad, stwierdziło. że wo.1ewodzt wa łodzk_ 1eg. o 40 zorganl_ - CY z ZSL. ani '· · n. i . k' . T "ki" ł p1·oc. Roman Jaworski ze 100 n.a 115 
h ·1d lń d k podJ·ęlo indywidualne zobowiąz a ni ... ow ,,...,z ewiars ·1eJ roi · nap Y· organizacja partyJ·na nie J·est przy- zowanyc spo zie pro u CYJ- 3 Jest rzeczą konieczną włącze- d cl proc., przodownik Klemens Nikodem 

h N ł 1 t długofalowe w celu :iwięk!>"Zellia swej wa)I .,., alszym ągu. gotowana do zebrania pai·tyJnego, n_yc ·. a c~o ~ wysuną s~ę pawia . nie do pracy organizacji maso- ze 105 na ll5 proc., Rzygalińs.ki n 
lub wręcz nie. wie, że takie zebra- ło~z.k1 . . Choc 3est ~o powiat P?d~ wych, a więc ZSCh, Zl\iIP, Ligi Ko produkcjJ. p dk. PZPB Nr 2 100 na 120 procent, Jan Ogrod-0-.. 
nie miało się odbyć. Tak było w po m1e-Jsk1, wysunął się na czoło dz1ęk1 biet, Koła Gospodyń Wiejskich, któ w oddziale lrotonowym tow. Sslot rzdq. 1

• Z d kl · czyk ze 105 na 110 procent. Na kG>-
wiecie brzeziń~kim ~ w Głogowcu, temu, że egzekutywa Komitetu Po- re dotychczas w niektórych powia- zobowiązał się wykonać do 30 czexw po PlSU)q e araCJę ni ee Stefan Rybicki, pru>downik, • 
Jasininie, Skoszowie, w gromadzie wiatowego zajmowała się systema- tach stały na uboczu. ca br. 18 tuzinów pończoch ponad Zainicjowana przez prządki z PZPB 105 na 115 procent. 
Katarzynó\~ i w wielu innych gro- tycznie sprawą spółdzielni, 7.e potra ~ Należy lepiej wykorzystać eki- plan. Tow. Szczepan Balcerzak podjął Nr 2 akcja podejmowania długoralo- Zobowiązania długo.falan _ ~ 
madach. Te I inne przykłady śwfad fiłfl wokół tej sprawy skupić aktyw .,. py ruchu łączności. Praca ekip podobne zobowiązanie. Zespół tow. wych zobowiązań produkcyjnych o- konania Planu 6-1etniego w przeci~ 
czą o tym, ze organizacje partyjne partyjny, znajdujący się w różnych wzmacnia sojusz robotniczo - chłop Bystr1;yckiego zobowiązał się v.1ko· bejmnje w szybkim tempie prawie gu 5 lat złożyli aastępująe7 tow• 
nie WYkazały zrozumienia dla waż- ini;tytucjach i organizacjach, potra ski. Należy ekipy szkolić poprzez nać 100 tuz.inów polic-toch pouad całą załogę przędzalni śtedoioprzęd· rzy~zei 
ności zebrań partyjnych, poświęco fiła wciągn<1ć do tej pracy komite wymianę doświadczeń. Trzeba te t>lan p61rucr.o.y. nej. W tych dniarh napłynęły dekla· Władyłlła.w Wieczo:riek, łk>ktml. 
nych 1>prawie spółdi:ielczości pro- ~Y gminne. W powiecie ł6dzktm /ekipy, jak i cały aktyw, zaopatrzyć d·' 1 1 •. tła _, b , _, ._ racje, podpisane Jlrze :i: następujące L··„wi"k K:ro'll -~m1• ~lnt''· b. """'CJ·a"- . 
d k 

. W o „ z a e •~ r .... ro o ..... c : ... w. prząqki: '"" -. i""° = N""'.r-- •• 
U CYJnej.. t ·u I J B ł k b · st", Eugeniu- '"'ajt>0 ""ki, Zdzisł~w 

Pierwsze kroki sp61dzielni 
nie znalazły należytej 

opieki 
O alszym błędem w działalności 

niektórych komitetów powiato­
wych był brak zainteresowania 
istniejąrymł już spółdzielniami pro 
dukcyjnymi~ Z eh wilą podpisania 
statutu i wyboru zarządu spóldzlel 
ni komitet pov,:iatov,ry uważał, że 
speloił swoje zadanie i nie intere­
sował się \Vięcej późniejszym losem 
spółdzielni. Towarzysze nie zrozu­
mieli, ie podpisanie !>tatuiu i wy­
bór zarz:1du to dopiero pi~rwsey 
krok i że dalsze poczynanie wyrna 
ga troskliwej opieki ze strony ko­
mitetu towiatowego. 
Ponieważ w pracy partyjnej przy 

organizowaniu spótd~ielń produk­
cyj.nych komitety gm!nne były cz~­
sto pomijane pr~z niektóre imian­
cje. ;;półdzielnie po swym powstaniu 
były siłą rzecey pozostawione sa -
mym sobie . . 

Wyniki Lakiego stanu rzecz.v nie 
dały długo czekać na siebie. Spół­
dzielniom brak było doświadczenia 
w tej nowej prac~·. Nit> ustalono 
planów produkcyjnych, n ie clopilno 
wano, aby zostały właściw ie zała­
twione wszystkie należności, powin 
ności , wypływające ze s tatutu jak 
na przykład wkład inwen ta1·zowy 
czy gotówkowy. Niektórzy chłop· 
wstępowali .do spółdzielni, ale nie 
regulowali wkładu, wskutek czego 
w nienależytej mierze związani byli 
ze !Spółdzielnią. Taka spółdzielnia nie ! 
mogła w cał~f pełni wykonać za­
liań, stojacych przed nią. 

Wiele było braków i niedocią­
gnięć przede wszystkim ze stro­
ny organizacji pąrtyjnej. Organi 
zacja partyjna nie potrafiła zmo 
bilizować mało i średniorolnych 
chłopów do walki z b~gaczem 

Już wkrótce 
nowy konkurs 

, ,GLOS IJ'' 
z nagrodami 

ow . ... asprow cz ra e ·lo OWH~~a- Tow. Ada.nmsiak zobowiązuje się Q ~b .1.u " 0 ~ 

S ' Id • J • d k' • ly si~ wykonać po 20 tuzinów poń· do 1 lip-ca v. produkować 420 kg Czyżewski, stolarz, Stanisław Ka· po zie Dla pro u cy1na czoch ponud plan, a tow. tow. Bana- przedzy więcej, niż przewiduje baza. łu:iny. przodownik pracy, Włady­
siak, l\lirys, Winiarska, V.'esołowska 'tow. Niełączna wyprodukuje w tym sław Kuber'-'ki, spawacz, Stanisław im. tow. Marcelego Nowotki i Kt:dzierska po 15 tuzinów ponad czasie o ·BO kg więcej. Tow. Klim- Mikołajczyk. kierov,11ik robót prz~· 
plan p6lroczm·. W snvalni maszyno- rzak 0 496 kg. Tow. Markowska 0 n.a:prawie parowozów, łow. Roman 

zanych :i przeprow11.dzenit>m wej tow. Wróbel zwit:kszv v.r~daJność 495 ky więcej. niż przewiduje baza. Szwar<'., zobowiazał sie u:;unać cał­
przejścia na typ III v.-ywiązała o :10 proc.ent , a tow. tow JankiewiC7l Tow. \Vójcik 0 315 kg więcej, tow. kowicie powtarzalno8ć napn»1~', tow. 

W dniu 15 lutego 19:i0 r. zebra 
li ,..ię członkowie Spółdzielni Pro 
dukcyjnej w Andnejowie, celem 
omówienili i przejścia z typu I 
&półdzi<>lni na t.yp Ul. Po zapoz­
naniu się ze tatutem III typu 
<'zlonkowic walnego zehl'llllia U· 
chwalili przt>jście na typ III. 

~if dysku~ja nad nadaniem na- i Rwi~lelt 0 20 prornnt Sygd;i:iak o 420 kg pondd normę, tow. Kowa!ewi::ki, rewident wagonó'I' zo-
' łd · I · P dł · h d •1abł k 30- k d 1 howiązał się zwie_k sz". ć czu1·noi'ć nad Z\\ y spo zie m. o uz'•Zyc e Pracuia.cy Da masz ·nach pońci1osz- 1. oc a :J g pona normę, ow. " 

I> t h t · · dn .~ J\" j • k 364 k · · · t p bezpieczeństwem ruchu . .Julian Pi-;ar a ac po.~ .anow1ono J<' · og„o-· niczych oktąglych tow. Mech posta· .a uec a o ·g więceJ 1 ow. a-

Po dokonaniu fo1·malności, zwi~ 

śnie, aby Rpółdzielni n~ać mi~ nowił wykonu(; :!5 tuzinów ponad wlak o 364 kg więcej, nii: przewiduje ezyk podniesie wydajność swej pra­
no I sekretarza Pol'<kleJ Pad.n plan półroczny, a tow. Burdykiewicz baza. cy przez d<>kładne mycie paro~1-o­
Rolt~tniczej, tow. :ltarcelegg No- - l4 tuzinów. Snov..-acz tow. Borzęc-1 Wszystkie zobowiązały się produ- zów dla usunięcia kamienia w kotle . 
wotki. j kl zwiększy produkcję o 10 procent. kować pn:ędzę pierwszego gatunku. tow. Stanisław Swaczyna przyrzeka 

tak pracować przy naprawie biei:~­

cej, aby robota się nie powt.wzała. 

'''s zyscy towarzysze, podejmujący 

te zobowiązania, stoją na cr.elc r.c"­
połów i oddziałów Parowozowni 
Łódź· Kaliska. 

Siadem naszych korespondencji 

n,\7llfysięczny silnik jNo~7e zol)O~ 7iązania kobiet Zakłady r~„~~~T 
. z PZPW Nr. 36 w-via1śn ~1r!ą 
I z okazji Międzym11odowego Dma l rowuc ..:ki z n. III i IV oddziału, któ 

I Kobiet oraz w odpowiedz.i na apel I re zobowiązały się wycerować IJłl 
to\\'. Markiewki, kobiety Pafr;;two- ,;ztuk towaru w terminie o 12 dni 
wych Zakładów Przemy . .;lu Wclnia- krótszym , niż przewid11je plan. 
nego Nr. 36 zorganizowały 4 ze::ipo- Swe przystąpienie do długofalo-
ły współzawodnictwa długotalowe wego współzawodnictwa o jakość i 
go. Jedn;:i z pic-rW$?.ych z.głosiła się ilość zgłosiły również dwa zespoły 
tow. Maria Bed11arkowa z III od- dwójek na krosnach kortowych. 
działu wraz ze swoitn zespołem Zobowiązania zespołowe i indyw1 

; slU'ęcarek, zobowiązując t:ię wyko dualne napływaią w dalszym cią-
1 nać najwy-.iszą jak:ość: produkcji g-.;. Wierzym~r, że nie będzie w na­

przy 115 procentach bazy alrordo- szych zakładach zespołu, który po-
wej, oraz tow. Chabit'l.ska. z I oddzi~zost<ilby oboJę.tny wobec a:pel:u gór­
łu, która postanowiła produkować nika to.w. Markielwki. 
towar najwyższej jakości przy 120 B. Łukaszewicz 
procentach bazy akordowej. korespondent fabryczny „Głosu" 

Nie pozo,;tały również w tyle ce- :z PZPW Nr. 36 

Odcinki li~tq p lac9 
winny być czytelnie wypełniane 

W Zakh1du.ch B11w<'łnianych w Ru- nych w oddziale Białej. znajdują się 
_ DJuczego maszyny stoją? I przeszkole.nia pracowników. kadry dzie Pabitmickiej, w oddziale Białej, wprrn ·dzie jakieś znaczki, których 
Spali ł się silnik. Trzeba go szyb- naszych fachoweów znacznie wzro- pracownicy, jak w każdej innl'j fa- jednak przy najlepszych chęchch nic 

ko zreperować, ale gdzie oddamy sły . bryce, v.rraz z wypłatą otrzymnją od sposób odc·yfrować. Wyrażnie wypi­
go do napn\\vy? Szczególnie swą prac•! wj·rói.nili cinki list plat'y . \\"Qzt:<liie na ockin·· sane jc;;t tylko nazwisko i zawód, 

Takie kłopoty odczuwałr prawie ;; ię ob. Broni„ława Janicka, tow. 

Br. Janicka; H. Dymowski i Zyg . Kwap1~z 

wszy8 tkie zakłady przemy~łowc na Kwapisz, ob. Dymowski oraz tow. kach tych znajdujt~ o;(ię rubry!>i, we- re!'-zta zaś albo nie dobita pnez l:al-
terenie na,zl'go miasta jeszcze dwa Krystecki. dług któryi·h J>r:.icownik vrientuje · k~„ albo wri;-cz pu;;ta, 
lata temu tj. do chwili • w,:tania Ostatnio obdwtlzili:<my ro<:.z.lllicę się, co do wy!>oko~ci ~wych zarob- Poniewa7. r-retelnie w ci~!N tygo­
działu mał~·rh silników prz. • l'n:ed- powswnia znkla<lu, która zbiegła ków i iiotn~celi. Tymczasem odcinki dnia prncujr_1ey robotnik ma prawo 
siębior~twic Remont()wo - :.\lontażo- się z wykonaniem dwutyai:}cznep,:J 

wym Przemysłu ł,ódzkieg-o w Lodzi. silnika. Przy tej o)rnz.ii l5 pracowni li•t plaey. wr•l11wan w c.d•lzialc ja.<no i W).' J'ainie widzieć, ile mu s ię 
Otrzymaliśmy budynek. który trze ków uzyskało dyplomy oraz premi!'l Biale.i, ·1v żadnym , 111.')"J>adku ote wy ja naleY.y i za co czy11i mu się potn~ce­

ba było wyremontować, jak równie:~ w wysokości od ó do \ lO tysięcy zł., śniają robotnikowi, ile i :-a oo czyni nia, przeto kiero.wnictwo oddziału 
zniszczone mas:zyny, ale za~oga i a ;vielu ~~rzymi~ło po 1 tys. zt. tnu się potrącenia, i!lł posiada go.- winno niczwlocimie spow()dować, by 
kierownictwo ,zabraiy się Z zapałem Za SWOJ wybitny Wkład praey ZG d · dr b h t ·1 ł l" ty ...J. b łv · • ' · 
do pracy i zakłady uruchomione zo- stali mianowani 

0

b1·ygadzi~tam'i ob. zin na icz . owye •a ..i.awe le w a- ·18 Y'acy Y • Ja~no 1 wyTaznie wy 
stały w terminie. • ob. K"l":apisry i Dymowski. ściwie należy mu się do wypłaty. Si I pelniane. 

\V związku z zamieszczona \~' 
„Głosie'' w dniu 22 stycznia br: ko­
respondencją pt. „Walczymy o pod 
niesienie dyscypliny pracy", otrzy­
maliśmy z PZPB im. J. Stalina na­
stępujące wyjaśnienie: 

,.Nad podniesieniem u na!' dysc~' 
pliny pracy pracują zgodnie Organi 
7acja Partyjna, Rada Zakłądowa i 
D.vrekcja. Akcja ta przynosi już 1•e 
zultat.y, choć nie są one jeszcze do­
stateczne. Nieregular.ne funkcjono­
wanie ~garów, umie::-zczonych na 
po~zczególnych salach, służy często 
za wymówkę niektórym pracowni­
kom. W celu zlikwidowania przed­
wczesnego opuszczania pracy przez 
robotników - Dyrekcja zakładów 
zamierza wprowadzić wszędzie tam, 
gdzie to będzie możliwe, sygnaliza­
cję akustyczną (w postaci np. dzwon 
ków). 

Postulat uruchomienia ogólnej sy 
gnalizacji wysuni~ty został na je­
dnym z zebrań załogi, na którym o 
mawiana była sprawa przedwczes­
nego zabierania się do wyjścia· pra 
cow11ików. Mamy niepłonną 11adzie 
ję, że prowadzona w tym kierunku 
~keja zostanie uwieńczona pomyśl­
nymi wynikami". 

* • * 
7.jednoczone Zakłady Przemysłu 

Kapeluszniczego oddział „A''. w 
związku z naszą korespondencJą z 
dn. l lutego br. pt. „Brak ubrań o­
chronnych przynosi straty w pro­
dukcji" wyjaśniają, co nastqpuje: 

Poczatkowo Wj'nild naszej pracy, I lą, faktu rohotnlcy m1,1!!.;są na sł<>wo I 
z powodu braku fach<>w<'ÓW, nie były Cl. R.y'..oih wierz.y~ k:ujero\'.1. 

,_ ___ _________ _, .. ! wielkie. ale J)O zor~.niz.owaJtiu .PPMPL W rubt:W.a.oh wa -.. ~wa-.1 

Zenobfa Sawicka 
korespondent fal>ryezny 

• PZPB w Rudzie Pab. 

„KomunikujemY. uprzejmie, że po 
v.ry:i:szymi brakami źaintere:·owała 
się obeCl'\3 na terenie fabryki Dv­
rektor So:Zjalny CZPO, ob. Zając'z­
kowska i przyrzekła braki te w na.i 
bliższym czas.La \UUlląć". 



~.I" 

O charakterze naszej rewolucii' Chiny Ludowe w odbudowie 

(Na marginesie VI numeru „N owych Dróg") 
f 11 Plenum KO !PZPR pogtaw!.ło Trzy podstawowe cechy 

pmed oałą PMtlt\, da.ko zasad- d k I • 
nkiz.y problem ,..... zaca.<ln,ienle cmiJ- Y tatury pro etar1atu 
IM>&cl. Jest ll"ZeCZą ~ ł.e dykta-

tym """-l'lędde oka.zały nuzej Par­
tii WKP(b) l Biur{) Inform.acyjne. , 

A.n.aJ.1m Danej re.WIOlu<>Jt wykazu­
je, ~ ml.a~a ona chairakter klasowo 
jednorodny 111 wielką Re.w{)lueją. Paź 
d2ll.crnik~ że n-0sl ona charak­
ter rewoluc.ji sooja.lfstycrmej 1 ie 
pal'lstwo nas.u - demokracja. ludo­
wa - jest odmianą. dyktatury pro­
leta.rlatiu. Trzeba jedna.k podkreśUć, 
że utnie.Ją pewne różnice mię<ky 
Rewolucją .Pai.dziern.ikową I ra.­
dzieek!l formą dyktatury proleta• 
riatu a: jednej strooy, a naszą re­
wolucją i demokra.oją ludową -
7' drurieJ. . 

Reasumująe tę część auzyoh rOll:· 
waża6, stwierdzamy: rewolucje. na­
sza ma charakter sooija.llstyczny, 
państwo nasze jest form" dyktam­
ry proletariatu - pewne odl'ębno­
śei od formy radziecldeJ s" WYlll­
kiem konkretnych warunków histo­
ryczn~h i u podstaw ~ej l~y nie oo 
innego, ja.k właśnie wszechMronna 
pomoc ł QPM'cie slę n& doświadcze­
niach i osUtgnięcla.ch zwycl.ęskd~ 
dyktatury proletarlatu w ZSRR. 
ZWYcięri\vo ZSRR nad hitleryzmem 
i pomoc ZSRR były nlerLb~ymi 
warnnka.mi zwYcięstwa naszej re­
wolucjl. 

Towa.rzyu Bierut W>'"ka.za.ł. te ituira pr00etarfatu w ZSRR przybra­
pra.ktyka. d11Jlękl której do Pa.rtii ła. ~ą focrmę, niż w krajach demo­
mogły Ilię pn:edostaó elementy wto· 1 ~Ji il.ud~~j. Ni~ ma drw~ zdań, 
s«e. praktyka. powodudąca zaśmle- ze z tej iroom:lcy m1ę<l:z;y radll.iecltą a 
cen4e C"LęŚcł apantu pairlyjnego i 

1
• d!eanokra1tycrzm.o -. Otudową ~ormą dy­

państwoweg'O, praktyka. umortl1wia- . ktatu.ry proleta~ 'WY'IlJJka gzereg 
jąca. działalność prowoka.torów, : waimych k~~enoji, o których 
S2łliegów ł. dywersantów nie była. I mowa bę<Wie mzej. Ale. nie ulega 
bynajmniej czymś PniPadkowym, również wąibpllwośd, że w łstocie 
nie była wYDlldem łndymidualnych ,. swej, w swym ~ charak­
C?:Y prrz.ypadlrowyoh błędów tych teru klasowym - przew;rot 5P<lłecz 
c.ey Innych lud.7Jl. Pralttyka ta była I ny, dok001any w naszym kraJu jest 
związana. z prawkowym i na.c,Jona- , j~nor~y z Rewo~ueją. Paździer­
HstyCWlym odchyleniem od ma.rksl- nik~ą. ze denmkra.cJa. ludowa WY­
stowsko • leninowskie.I linii Pa.rtli. pełnia. pods~owe funkcje dykta­
Rcalizaoja więc postulatu czujności tury proletariatu i Jest formą. dykta 
partyjnej wymaga przede wszyst- tury proletariatu. 

Zwycięstwo ZSRR nad 
hitleryzmem i pomoc ZSRR 
· - warunkiem zwycięstwa 

naszej rewolucji 

O innych klwef!itiach :riwiązanych 
z omawianym rzia,gadrrrlemem będzie 
mOl\Va. rw nasitępnym artyik'Ule. 

Gusta.w Kański. 

„Swią.tynia Nieba" - najplęk.nleJSza budowla. Pekinu - Po rui.prawie­
niu uszl.rnd2eń, zadanych jej przez uciekające bandy Cza.ng Kai-szeka 
- znów góruje nad wolnym miastem - w calej swej okazałości. 

kim wyja.~nienia, na czym polega. , . Towarzysz Stalin uca;y, te łstnieją 
s1.lt0dliwość 1 niesłuszność pra. wko- trzy pcdstawowe cechy dyktatury 
wego odchylenia, na. obnażer.iu jego pi·clct.a:riatu: · 
źródeł po to, by je ostatecznle prze- 1 wykorzystanie wła?z3'. prolefa­
zwycic;żyć, po to by uodpOT:nić ma- . rlatu w celu zdław1en1a wyv.y­
s:v partyjne w i~h codziennej walce sl.~i.wacxy, w celu rozwodu rcwolu­

P{) pierwsze, o Ile Rewolucja. Paź­
dziernikowa. dokooa·n.a. została wy­
łąc:z:nie siłami robotników i chłopów 
imprrium rosyjskiego, o tyle rewo­
lnrja. 111asza. umciliwiona została 
d7:ięki pom<><'Y i sile ZSRR i jego 
Armii. U źródeł na~e.i re·wolucji 
leży S]}lecenic się jnż w czasie oku· 
pac·ii walki na.rodowo _ wyzwoleń­
f,zej z walką rewolucyjną prz~ciw­
ko kapifalist1>m i obszarnikom. 
W km'lcu trzeba podkreślić, że o j1e 
w ZSRR dyktatura prołetariatu u­
formowana została państwowo na­
tychmfa.st, o tyle u nas krystalizo­
wanie się państwowe dyktatury 
proletariatu dolrnnywało się w dłu­
gotrwałym procesie. 

Krótsza droga do dobrobytu 
przeriwko wszelkim próbom ze· C,ll 
vchnięcia i.eh ze słusznej linii 2 '!Ykorzystanie władzy. P.roleta-

r1a.tu w celu utrwalema. Jego so 
juszu z :rpasami pracującymi i wy­

Konieczność wzmożonej oszczędności i racjonalnego 
gospodarowania każdq złotówkq 

Źródło ideologiczne 
odchylenia prawicowo­

nacjonalistycznego 
W czym 1kw:. 7.ródło :Ideologiczne 

prawico'\\"D - n.acijonailistycr.nego od 
chylenia? W niezrozumieniu istoty 
państwa demokrac.U ludowej, w nie 
zrazumicniu charaltteru na.szej re­
wolucji, które to nieczro=mienie 
przejawiało się m. in. w pamięt­
nych nam dohrre wypawti.ed.ziach o 
„łagodnet rewolucji", o specyfic'.i:­
nej „polskiej drodze rozwojowej". 

W okresle okupaojl Mt1erowskiej 
polska kla~a Tobotnicrza pod 

k!erowni:ct'wem PPR toczyła walkę 
nie tylko przeciwko hltlerow:·ki<'1llu 
okupantowi, ale 1 przeciw polskim 
kapitalistom i obszarni'!tom, przechv 
polskiej reakeji, której wyrazem po 
litycwym była przede wszystkim 
Delegatura „rz;ądu" londyf).slrlego i 
NSZ. A ta walka n1e była bynaj­
mniej „la.godna.". Świadczą o tym 
srublenice wa.rszawslde, lochy Ge­
stapo. ltrematorda Ośwlecfmla. W 
teiITO.rv.e stosowanym przez okupan­
ta hitlerowskie-go niemałą rolf! od­
grywał ten-.IJI', stMOwany wobec re­
wolucjonistów polskich p1'7Jez fa­
szyzm niemiecki - w ścisłej wsp6ł· 
praey z reakc.ją pal~ką. Reakcja ta 
zresztą. 11 błogosławieństwa hit.le­
rowców ł sama rozprawiała. śę z re 
wolucjonlstami pollJrzez mo<rdy, -wy­
rzyna.nie oddziałów AI, I sądy lmp• 
turowe. Rr.akcja ta 7.0J'ga.ni7l0wała 
swoje własne fonnuje do wailki 11: 

niebem rewmuoy'jnym. takie jak 
np. osławiony Pol.sk4 Korpus Bez­
pieczeństwa. (PKB). Fakty te Jaskra 
wo zostały ośwle.tlooe m. in. na pro 
resie DobMZY'ńsklego I na procesie 
„Cecylii". Sens zaś tych faktów jest 
jasny. W Polsce toczyła się walka 
klasowa I naroo!JWO - WYZWOlefica:a, 
krwawo tłumiona przez okupanta ł 
sprzymierzoną. z nim reakcdą pol­
ską - walka rewolucyjna., uwlet1-
ozona w roku 1944 ZWYCięstwem 
Zw. Radziecltiego nad hitleryzmem 
1 dzięki POJMCY .Zwią7Jku Raiddec­
kłego - zd<>byoiem wla.dzy przez 
masy pracujące s; klasą robotniczą 
na czele. 

Fałszywe teorie 
przywódców odchylenia 
W tych• wa.runkach o „łagodnośol" 

rewoluc~i mogli mówić l mówili w 
rzeca:ywdstoścl cl, którzy już w cza­
sie okupacji reprezentowali po-­
glą.dy prawicowe, którzy chcieli stę 
pić ostrze walki, rezygnując a: hege 
monii klasy rob<>tnlczei w walce na 
rodowo - wyzwoleńczej i szukając 
np. p()'l'01ZUmienia. z dywersyjnym 
tworem l<>ndyńskim. jakim był 
CKL. 

Tego rodz.aiju stanowisko, b~dące 
wyrazem ustępliwości 1 pojednaw­
czl>Ści wobec wroga klas-0wego, po­
liWolllo już wówcns przeniknąć do 
Partii dywersyjnym elementom 
dwójkarsldm. 

U IPQ<lstaw błędów prawicowych 
w okresie okupacji !eży niez.rozu­
mienie faiktu, że walka o wyzwole­
nie na.rodowe była. walką rewolucyj 
ną,, kiero-waną przez klasę robotni­
czą. a zmierzającą do złamania ka­
pitalizmu.. do zbudowania Polski, 
rządzonej prze.z lud pra.cujący l w 
konsekwencjl do zbudowania w Pol 
sce społeczeństwa socjalistycznego. 

Konsekweo:i~nym przedwt.eniem 
tego opoirlunistycz.nego systemu po­
glądów już w warunkach odzyska­
nej nlepodleglości była teoria „spe­
cyficznie polskie.I drogi rozwoJo­
wej", siProwad:z.adąca się do z grun­
tu błędnego, antylenlnowsklego uję 
cła. istoty pań~twa demokracji lu· 
dowej. Teoria ta. głosiła. absolutną 
odmienność polskiej drogi r~ojo­
wej od drogi ra.dziecldeJ, przeeiw­
stllwiała. demokrację ludową. dykta.­
turze proletariatu, twierdząc. że w 
warunkach polskich dyktatura pro­
letariatu Jest niepotrzebna l nle­
wskaza.ns.. A ;.Jl'Ucież Jui w roku 
1917 Lenin WYTaźnle wska:iywał, ie 
„przejście od kall'itallaimu do ikomu 
nlzmu musi naturalnie dać ogrom­
ną obfitość i róinorodncść form p<>· 
litycznych, Iem; 4stota rzeczy będzie 
przy tym nieodzo'\'IVJlie ta sama. -
J>YKTATURA .PROLF.'l:ARIATU" 

zyskiwanymi 
3 wykorzystanie władzy proleta· 

riatu w celu 7lbud-0wania. so­
cjali1Jrnu. 

Czy furukcje te są wyilwnywane 
prrz.ez demokrację il.'Udowa? NLkt chy 
ba nie wąqpi, :ie demokra~Ja. ludo· 
wa stosuje cały a.rsenał środków do 
dławienia. oporu :resztek klas wyzy­

W ustroju ~ocjalisty::znym i demokracji ludowej droga tlo do­
brobytu szerohi:h mas pracujących prowadzi poprzez nieu-;tanny 
,rozwój go3pGdarki narodowej. świadczy o tym bogate doświadcze­
nie zwycięskiego budownictwa socjalistycznego w Związku Radziec 
kim, świadczą również os.iągnięcia krajów demokracji ludowej, w. 
ich liczbie także i Polski. 

sk.ujących. 

Jeśli chodlll o sojusrz; z masami 
pracującym.i - ipnede wszystkim 
z pracującym chłopstwem - to 
[>:rrzypomnijmy tylko reformę rolną, 
politykę opłaoolności produltłów 
rolnych. altcję przemysłową <lla 
wsi, cśrodkl maszynowo _ trakto.ro· 
we, oddłużenie c11ł~stwa, dostar­
czenie mu nawozów 87i'tuC'L'llych i -
w końcu - stworzen1e war11nków, 
umożliwiających chłopom 11raouJą­
eym Z!"ZeS1l&1le się w sp6łd%ielnle 
produkcyjne 1 W)"11Woloolo się przez 
to ra.'l! na zawsze od wyzyllku kapi­
talisty wlejskiego. W końcu zaś -
Jeś1.i chodzi o budO<Wę soojalłzmu -
wład:za nasza spełnia funkcje dykta 
!tury proletaritt'hl. n.acJonaJf(nijąc 
przemysł 1 prowa<lząc politykę, 
zmierzającą do. rozwoju 1 utrwale­
nia soojalis1.yC71'1Y'C)b podstaw D&'llLe:I 
gospodarki. 

Jailtie ma~ m'lelo w t,ym st.>­
nie ru:::ozy ·w·skruzywanile przez 'OO­
sicieli 1Prawioowego odohylooli.a od­
rębno:<,ci polskii.ej drogi od drogi n­
drliecklej? Za teorią tą kryla 5ilę 
nteufnośó do ZSRR, ~łe do 
przeeiwstaiwlenła nas7.eJ <lragt -
drOOILe ZSRR. leżało ne.gowanie so­
cjalistycznego cha.l'll.kte.ru naszej re• 

W ZSRR buriuazja i obse.airnicy 
oraz ich orga:n·i~cje ipolityc:zne rM­
bite za.stały natyohmia.st. Stary apa 
rat rz.drU7.got:any zo&tał od pierwsze­
go dnia i na jego miejsce · powstał 
ra.d:zieclti. U nas, stary a1parat zła­
many zosfał n.ie w :pełni i n ie na 
w.:>n·.stkid1 od:c!11kach, a niektóre 
sta.re instytuck istnieją do dziś. No 
sk.fele praw.i.eowego odchylenia, wi­
d:tąc tę o.tlmienność, starali się ją 
pogłębić l uwiecznić teorią „specy­
ficznej polsldej drogi". My zaś -
widząc tę rótnicę - zdajemy sobłe 
sprawę, te wPnwd%ie forma demo 
kra.o.Jl ludowej jest dla. nas naJ<lo· 
godnle,Js:za, ale że zawiera. ona. pew­
ne 11jemne strony. Istnienie - jak 
mówi tow. l\lh1c - „ogonów" stare­
go aparatu u nas stwarza pewne nie 
bezpieczeiistwa. Prawicowe odcbyle 
nie, negując Istotną treść naszego 
państwa., zamykało oczy na te nie­
bezpiemeństwa, a pn:er.z; to wzmac­
niało je. My, widząc l rozumiejąc 
je, potrafimy je zwalczyć w tempie 
za'Oiblym ze specyfil«mym,I warun· 
ka.ml DaBll',eg'O kraju, 

Co u/rzymy 

Wielkie znaczenie dla przyśpiesze 
nia re>zwoju gospodarczego posiada 
nieustanna walka z wszelkiego ro­
dzaju marnotrawstwem, walka o 
wzmożone oszczędzanie, o jak najra 
cjonalniejsze i jak najwłaściwAze wy 
korzystanie każdej złotówki przez 
wszystkie ogniwa gospodarki naro­
dowej. Jednym z jej przejawów jest 
dążenie do przyśpieszenia ob:egu 
środków obrotowych uspolecznio­
nyt'h prze-0.sit>biorstw. 

Wielki sukces hutników 
Właśnie przed trzem& miesiącami 

z taką inicjatywą - uwolnienia z o­
biegu poważnej sumy, bo wynoszą­
cej 1 miliard złoty~h, wystąpiła za­
łoga Hajduckich Zakładów Hutni­
czych. l'ierwsze w Polsce tego rodza 
ju usiłowania na równie wielką ska­
lę, a oparte na wielkich w tej dzie­
dzinie osiągnięciach Związku Ra­
dzieckiego, już po kilku tygodniach 
przyniosły wielki sukces. Jak wiado 
mo, załoga Haiduckich Zakładów 
Hutniczych zobowiązanie swe wyko­
-n.ała na dzień 31 grudriia ubiegłego 
roku w 200 procentach. zw'łlniając 
środki obrotowe na sumt 2 miliar. 
dów .złotych. 

We>lucji I DaB7.C.j drogl rozwojowej. n a 
Teoria ta orientowała .się n.ie na 

korzy.sianie z doświadczeń radu;!ec­
półkach księgarskich· 

kich w naiszym budO<Wniotwie, le<::z: PaAstwowy Instytut Wydawniczy I Oddzielną serię stanowić będzie 
na przeciwstawlanie się tym d.6- planuje na rok 1950 1 lata następne, „Biblioteka Utworów Dramatycz­
śwtadcze.niom. orientowała &lę nie obok cennvch nowości literatury pol nych", która obejmie nowe przekla­
na izaOS!trzanie walki kilasowej, lecao; skiej i obi:.ej, wydanie szeregu publi- dy Ajschylosa, Szekspira, Gorkiego, 
na 1POkodowe "\\Ta.sit.amie w socja- kacji seryjnych, które zapoczątkuje Ostrowskiego, Shawa i in. 
liz:m elementów kapilta1istycznych i „Biblioteka Myśli Postępowej". „Biblloteka Klasyków Obcych 1 Pol 
ich agentów. Laglrznym. nastlll>· W skład tego cyklu wejdą prze- sklch", stanowiąca dalszy z cykhlw 
stwem tego musiało być <lopuszc'l:e- kłady i prace oryginalne prekurso· PI\.Y, obejmie pełne wydanie (już 
nie do aparatu państwowego l par- r6'w myśli postępowej, począwszy od rozpoczęte) dzieł Sienkiewicza, pierw 
tyjnego elementów wrogich klaso- Lukrecjusza aż po Frycza Modrzew- sze krytyczne zbiorowe wydanie 
wo l wytwoneme atm.Cl"'....fery <lemo- skiego 1 Staszyca, rosyjskich myśll· dziel Fredry, jednotomowe zbiory u­
blli7acji polltyczncJ 1 ldeologlc:mej, cieli Hercena, Czernyszewskiego, ma- tworów: Kocha.nowskiego, Potockle­
Llnia ta, nie przecięte w porę, n'e- terialłst6w niemieckich I'euerbacha. 1 go, Mickiewicza, Słowackiego l Nor­
unlknienle dopr1>wadziłaby do rwy- in. PublikacJe te będą zaopatrzone we wida, zbiorowe wydanie dzieł Toł­
r()(}nienia w duchu titGwsklm i do wstęp 1 komentarze. stoja oraz rosyjskiej literatury pa­
restauracji kapltaJ.iZ1111L Nlebezvle• Interesującą pozycją w planie wy- miętnlka.nkiej. Z zakresu nauki o 11-
czeństwu temu mpobiegla Partia, dawniczym PI\N' będą zarysy historii tera.turze serię zarysów bibliograficz­
za.pobieglo Plenum Sie:rpniowe, któ kultnt ZSRR, Anglil, Fiancji, Hiszpa- nych zamknie zbiorowa praca nad 
re rozbiło odchylenie prawicowe 1 nH, kraf6w bałkańskich i skandynaw słownikiem terminów llteracklch. 
naejonaI1styC2J11e, zaipobległo Plenum I sklch oraz równolegle z tą serią wy- Przewidziane jest też m. in. pełne 
IAstopadcwc. Nieocenioną pomoc w dawane zarysy historii tych krajów. wydanie listów Chopina. 

To wspaniale osiągnięcie hutni­
ków nie tylko świadczy o wys.okim 
poziomie zrozumienia przez nich za. 
gadnień naszej gosp-Odarki narodo­
wej i ich głębokim uświado;uieniu 
politycznym, ale nakłada zarazem 
na cały polski Ś\viat pracy obowią­
zek podjęcia ich inicjatywy, 9bejmu 
jącej wszystkie odcinki obiegu środ 
ków obrotowych, a wi~c zaopatrze• 
nia, produkcji, m11gazynowania i zby 
tu. W tej ogólnop-0lskiej walce o 
przyśpieszenie naszego rozwoju go­
spodarczego nie może również za­
braknąć naszych włókniarzy, najlicz 
niejszych· przedstawicieli świata pra 
cy Łodzi i województwa. 

Pierwsze kroki 
w „bawełnie" 

Pierwsze kroki w tym kierunku, 
jeśli idzie o odcinek produkcji, czy­
ni już m. in.. przemysł bawełniany. 
W tej chwili rozpracowywane są 
dwa zasadnicze zagadnienia - skró 
cenia cyklu produkcyjnego i zrnniej. 
szenia normatywó'" za1iasów surow­
cowych i międzyoperacyjnych. 

Trzeba tu z D1iejsca powiedzieć, 
że zagadnienie skrócenia cyklu pr<> 
dukcyjnego, niewątpliwie związane 
z modernizacją naszych zakładów 
pra.cy, nie koniecznie musi być roz~ 
wiązane wyłącznie na drodze zasto­
sowania :nowoczesnych maszyn. Prze 
konały o tym próby. podjęte i reali­
zowane w Państwowych Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego Nr 21 w 
Łodzi. Rezultaty, do których dąży­
my mogfł być osiągnięte kosztepi nie 
wielkich nakładów finanso\l'ych i 
drogt przeróbek dotychczas pracują 
cych maszyn. Takie ulepszenia w 
PZPB Nr 21 dcprowadziły do skró­
cenia procesu produkcyjnego w przę 
dzalni drogą wyeliminowania jedne­
go z ogni.w produkcyjnych - gru­
bych wrzecłennic. Finansowy :rezul­
tat tego - to mniejsza suma. I>ienię 
dzy, potrzebna. do obło~enia surow­
cem maszyn, czyli inaczej mow1ąc 
- te same rezultaty produkcyjne o­
siąga ffię przy zastosowaniu mniej. 
szoj licZ'by maszyn, a więc przy 
mniejszych kQSztach produkcji. 

Innego rodzaju próblł skrócenia 
eyklu prodttkeyjnoegio w zakładach 

biologia rewolucyjna nauka 
Miczurina i Łysenki 

Wsteczne poglądy w biologii tzw. neodarwinistów genetyków 
Współczesny Darwinowi Jan 

Grzegorz Mendel (1822-1884), 
duchowny austriackl, który :r:a1 
mował ale również pr~rodo­

znawstwem, poczynił badania 
nad krzYfowanlem roślin I :r:wfe 
rząt. Zwłaszcza słynne były je­
go doświadczenia nad krzyżowa 
niem pewnych odmian crochn 
oraz ślimaków. W doświadcze­
niach tych Mendel wykazywał, 
że pierwsze pokolenie stanowią 
mieszaficy. Następne pokolenia 
rozpadają się: część Ich Jest po 
dobna. do pierwszych przodków, 
a część tworzy mieszańców na 
stałe. Przy czym mieszańcy nie 
zawsze posladają w równej mie 
rz.e cechy swoich rodziców: • 
jednych przeważają pewne oe­
chy jednego 11 rodzlców, 11 in­
nych zaś drugiego. Mendel ujął 
to występowanie I dzledzłczenłe 
pewnych cech w matema.tycme 
siosunkl liczbowe. W ten 1po­
sób powstało tzw. prawo Men· 
dla, a biologów, którzy je prze 
Jęli nazwano mendelistami. 

Mendelizm poczynił pierwszy 
wyłom w materialistycznej nau 
ce Lamarka I Darwina, której 
podstawa b:vł dobór naturalp 

oraz oddziaływanie warunków 
zewnętrzuycb na zmianę roślin 
1 zwierząt. 

O wiele dalej postli burżua­
zyjni biolodzy, którzy oparli się 
na prawie Mendla. Są to tzw. 
neodarwiniści, a naukę swoją 
nazwali genetyką. Wzięli oni 
zupełny rozbrat z nauką Lamar 
ka i Darwina. Cała Ich teoria 
Jest skrajnie reakcyjna. I ldea­
llstyczua. 

August Weisman, zoolog nie 
miecki (1834-1914), twierdzi, że 
cechy nabyte przez żywy orga 
nlzm w ciągu życia nie mogą być 
dziedziczone. Jakp dowód przy 
taczał swoje doświadczenie nad 
myszami, którym zaraz po uro­
dzeniu przez dwadzieścia z gó­
rą pokoleń obcinał ogony, a po 
mimo to rodziły slq myszy ogo­
niaste. Według Wellmana tył· 
ko komórki rozrodcze rodziców 
są b'm ozynnikłem (determinan 
tern), który łworzy nowy orp­
nizm.W plazmie 'rozrodczej ga· 
tnnku znajduj!\ się WSzYstkle 
dobre I złe cechy poszczegOI· 
nych osobników. Zmiany zacho 
dzące w ciągu tycia osobnika. 
nie mon zmienić Jego komórek 
I plazmy rozrodczeJ l nie mo· 

gą mleć wpływu na zmianę _ (11-

lepszenle) gatunku. 

Burżuazyjny przyrodnik an­
glosaski, Morgan, odrzucił na­
wet jedność cielesną organiz­
mu. Wedlug niego każdy oso­
bnik składa się z dwóch sub­
stancji: ze śmiertelnego ciała 
i z nieśmiertelnej plazmy roz­
rodczej zawartej w narządach 
płciowych. Plazma ta nigdy 
nie ginąc przepływa przez poko 
lenia śmiertelnych osobników, 
którzy są właściwie tylko żywi 
cielami i nosicielami wiecznej 
substancji rozrodczej. Wartość 
osobnika jest zupełnie zależna. 
od wartości plazmy rozrodczej 
gatunku. Ta teoria. zerwała już 
zupełnie z prawdziwą nauką i 
stanęła na stanowisku ciemnego 
mistycyzmu. Na .skutki nie trze 
ba było długo czekać. Germań· 
IC1' l anglosascy reakcyjni po­
litycy ulmuli na podstawie tak 
pojęłej biologii teorię rasizmu, 
kt6rit rozwinął l w blestialskl 
1posób 1tosowal hitleryzm. 

Historia renetykl uci;y jak z 
badań anstrłackiego zakonnika 
nad krzyżowaniem grochu, u­
czeni, wysługujący się 'Imperia 
UzmowL wymędrkowali 1w0Je 

teorie o wyższych 1 niższych ra 
aach. 
Cała ta burżuazyjna I reak­

cyjna biologia pod nazwą ge­
netyki przyniosła ogromne szko 
dy, nie tylko dlatego, że stała 
się pseudo-naukową. podwallną 
dla. ludobójczych teorii hitle­
rowskich, lecz również dla.tego, 
że była. zupełnie bezpłodni\ dla 
produkcji rolnej, ponieważ we 
dług niej gatunku nie można 
było zmienić. 
Toteż rolnicy - praktycy, 

gdy starali się wyhodować po­
trzebne gatunki roślin lub zwie 
rząt, nie mając wskazań od nau 
kowców, prowadzili hodowlę 
omackiem, czekając na przypa­
dek. Była to droga trudna i po 
wolna. 

Nigdy jeszcze pomiędzy uczo 
ną teorią i praktyką życia nie 
było ta.kitli przepaści, jak po­
między genetyką i rolnictwem. 
Ta przepaść została dopiero za 
sypana I wyrównana przez agro 
biologię Miczurina. i Łysenki. 
Ale watka była. ciężka. Genetyś 
cl uplasowali się we wszystkich 
wyższych uczelniach, objęli ka­
tedry biologii 1 z wyżyn swej 
wiedzy zwalczali każdy głos 
przeciwko 1enetyce. R. B. 

bawełniannych, a co za tym idzie, 
przyśpieszenia obiegu środków o­
brotowych, to usiłowania skrócenia 
procesu bielenia materiału w '\\ ykoń 
czalniach. 

. Mniejsze zapasy 
i lepsza jakość 

Zagadnieniem rozwiązywanym po­
dobnie, jak i pierwsze, w PZPB Nr 
21, jest zmniejszenie norma ty ~-ów 
zapasów. Osiąga się to przez stan­
daryzację produkcji w danym zakła­
dzie. Co ona oznacza wykazuje pro­
ste rozumowanie: jeśli tkalnia pro· 
dulrnje kilka różnych artykułów, to 
suma normatywów zapasów jest 
wówczas znacznie wyższa ar.iżeli 
wtedy, kiedy produkuje się tylko je· 
den artykuł. 

Na tym odcinku dotychczas nie 
wiele zrobiono - związane to jest 
z wymianą parku· maszynowego i dla 
tego też nie może przybierać wiel­
kich rozmiarów bez uszczerbku dla 
ilości produkcji i ze względu na zwią 
zane z tym koszty. Przedsięwzięcie 
z~sługuje jednak na stopniow4 ak­
CJę, bo poza zmniejszeniem norma­
tywów zapasów przynosi jeszcze in­
ne korzyści. Produkcja jedne"'o as:ir 
tymentu zapewnia bowiem co;az ba!' 
dziej . pogłębiającą się kwalifikację 
robotruka, co z kolei wpływ·a i na 
jakość produkowanego materiału. 

Na priykładzie PZPB Nr 21 nie 
wyczerpują się usiłowania, zmierza 
jące w kierunku poczynienia tego ro 
dzaju oszczędności. Naukowcy .:r: Po 
litechniki Łódzkiej otrzymali szereg . 
~adań, zmierzających do wy:iracowa 
nia pewnych ogólnych wytyc~nych z 
uwzględnieniem poszczególnych ty­
pów maszyn, znajdujących się w fa­
brykach przemysłu bawełniauego. 

Trzeba wszystklch 
pobudzi~ do inicjatywy 
Są to zagadnienia, które nie powin 

ny być obce żadnej załodze iabrycz· 
nej, racjonalizatorom i personelowi 
technicznemu. Przed wszystkimi 
stoi zadanie przyczynić się droglł 
usprawnień technicznych do lepszego 
gospodarowania naszym ogólnonaro· 
dowym majątkiem. 

Trzeba, by wszyscy rozumieli ina­
czen'ie przy~ieszenia obiegu ś:rocł 
ków obrotowych w każdym przedsię 
biorstwie. Im szybciej będlł krąty­
ły te środki obrotowe przez stadia 
zaopatrzenia,. produkcji i zbytu, im 
krótszy będzie cykl obrotowy, tym 
szybszy będzie rozwój gospodarczy 
naszego państwa. Każda złGtówka 

wcześniej zwolniona i wcześniej włą 

czona do p~owtómego obiegu będzie 

dzięki temu w tym sa'mym okresie 
czasu częściej użyta, aniżeli było to 
prze-O. skróceniem cyklu obrotr"vcgo. 
A to oznacza, źe :ia te same pienią· 
dze, które przedsiębiorstwo ma do 
swej dyspozycji, może więcej niż po 
przednio wytworzyć i zbudować. 

Usiłowaniem usprawnienia. proce­
sów produkcyjnyclr winna więc je­
dnocześnie to1varzyszfć inicjatywa 
pracowników róinych działów każde 
go przedsiębiorstwa, zmierzająca w 
kierunku upłynnienia zbędnych i nie 
potrzebnych remanentów, możliwie 

szybkiego zbywania gotowej produk 
cji i inkasowania należności od od­
biorców. 

Pobudzanie tej inicjaty,vy, czuwa 
nie nad sprawą jej realizacji • - oto 
zadanie, stojące przed każdą organi 
zacją partyjną, przed • każdą radą 

zakładową. Trz~ba W§zystkich u· 
świadomić i wszystkich przekonać, 

że wspólnym wysiłkiem, roztropną 
i racjonalnlł gospodarklł na katdym 
kroku, wspólnie przyśpieszamy nasz 
rozwój gospodarczy, skracamy na­
szą drogę do dobrobytu szerokich 
mas nracujących. 

Stanisław Kosicki 
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Kronika Pabianir Osiągnięcia PZPB-W dziedzinie świadczeń. SOCjilnych Wezwanie I 
Wandy Maciaszek 

WA2NIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 

4 - Sekretariat 
289 - I sekreta....-z 
415 - Il sekretarz 
143 - Zarząd Miejski ·zMP. 

O -- Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce''. 

23 - PZPB 
63 - Komisariat MO 
66 - Zarząd Miejski 

W ciągu roku m1monego Paii przeiszkoli stanowczo zbyt ma- kroczona o I O proc. Koszty po­
stwowe Zakłady Przemysłu Ba- ło uwagi i dopiero ostatnio stan ·krył Centralny Zarząd Przemy-
wełnianego zanotowały na swym ten ulega powoli poprawie. siu Bawełnianey:o. 
koncie wiele dalszych osi<ignięc Znacznymi osiągnięciami z akcji wczasów pracowni -
w dziedzinie świadczeń socjal- mogą się poszczycić PZPB w czych korzystało w roku minio 
nych dfa robotników. Swiadcz.ą dziedzinie organizacji kolonH i nym ponad 600 osóo. Jest to już 
o tym sumy przyznane na cele wczasóv,· letnich dla dzieci i mło Jliczba dość duża w pbrówna­
soc jalne i procent ich wykorzy- dzieży pracowników zakładów. niu z rokiem poprzednim. jed'­
stania, który dowod'l.i. iż nic zo. Z własnych ośrodków kolonij - nakie możliwości na tym od'cin 
stały one zmarnowane. Nowa nych PZPB w Kolumnie k-0rzy- ku bvlv znacznie większe, szcze 
Ra<la Zakładowa szczególną u- stało ogółem ok. 1.400 dzieci w gótnfe ·w miesiacach jesiennych 
wage poświęciła ostatnio dzie - wieku szkolnym i przed z kol- i zin;o,vYch. Pona<lło 1.600 o. 
ciom pracowników zakładów i nvm. przez czter~ turmt;;) bez t'Ób korz\·stało z wycieczek zbio 
od tej właśnit> . trony rozpocznie przerwy. Ponadto około 600 cizie rowych efo Gjyni, Krakowa, Wie 
my nasz bibns. Przyznane na ci korzystało z pomocy Rady liczki Oświęcimia i Poznania. 
żłobek funduszC' w wysokości Zakła~owej . pr~y wyjazd a~.~ 

7 
~a Do teatrów zakupiono bile -

6.864.000 zł. wykorzystane zo - ~olome letme 1 _ o?ozy Z\\J.ą~k~ tów oirólem ponad ILOOO. do 
stały całkowicie. Z opief{i żłob_ Harcerstw0 ~<;>lsk1ego: !o" ar~y kin ponad 5.000. Łącznie prze -
ka korzystało 80 dzieci pracow stwa Przy1ac10ł Dz1ec1 i kolome kroczono planowaną na wczasy 
ników zakładów, to jest tyle, itie szkoln~. Z prze!'~iac~onych na niedzielne. wvcieczki, teatr i ki 
żłobek jest w stanie pomieścić. tę akc1ę 36 rmhonow zło.tych no sume 0 1100.000 zł. 
Nie wystarcza to jednak i dla- wvkorzystano ponad 31 n11ho - ·. , . , 
teg-o Rada Zakła<l'owa PZPB pod nÓ"'· Pomjmo to z akcji wcza - Z zasiłko\v 1 ~apomog ~a·5Y 

nad 7.000.000 zł. wykorzystano 
w oałości. Podarki gwiazdkowe o· 
trzymało ponad 5000 dzie· 
ci. Wykorzystano w tym celu 
ponad 1.000.000 zł. Na fundusz 
ogródków działkowych dla pra­
cowników przyznano ponad 
300.000 zł. 

Korzystając z okazji, należy 
nadto podkreślić, że znaczne su 
my przyznano także na ambu -
latorium fabryczne. które \\' ro­
Im ub. udzieliło pon ad 18.000 po 
rnd i zabiegów ll'karskich. 
Sądzac z rnzmachu. jaki na­

biera z. roku na rok całość ak­
cji socjalnej na terenie zakła­
dów można śmiało wyrazić 
prz);puszczenie, że w roku bie­
żącym sytuacja .socja.JMa robot. -
ników PZPB na<l·al będzie się 
;>oprawiać i przyznane wysokie 
fundusze na ten cel w pełni zo­
staną wykorzystane. , 

B. 

Ja, przodownica zespołu Wanda 
'.\łaclaszek podejmuję, wraz z ca­
łym zespołem młodzieżowym ZMP 
imienia Hanki Sawickiej, hasło 
rzucone przez górnika tow. Mar­
kiewkę współzawodnictwa długo­
terminowego, przyjmujemy i zobo 
wiązujemy się w ciągu I półro_cza 
plan produkcyjny przekroczyc o 
30 urocent. 

Wzywa.my wszystkie mlodzieżo 
we zespoły produkcyjne całej Pol 

I 
ski o podjęcie tego szlachetnego 
współzawodnictwa, które pozwoli 
nam szybciej zbudować POLSKĘ 
SOCJALISTYCZNĄ. 

Komunikat 
Miejski Zarząd Ligi Kobiet w Pa· 

bianicach zawiadamia wszystkie 
członkinie kół terenowych, .że zebra­
nie miesięczne odbędzie się w panie· 
działek, tj. 20 lutego 1950 r. o godzi· 
nie 18 wieczorem w lokalu Ligi Ko­
biet przy ulicy Gwardii Ludowej 3. 

91 - Dworzec Kolejowy 
112 - PCK 
215 - Pogotowie PCK 
2l3 - Telegraf 

jęła zobowiazanie w dniu 5 sów letnich korzvstało ok 250 zapomogo\\'o - pozyczkowe1 ko 
grudnia ub. roku \V związku z dziec~ P?nad sunię. z~planow~ną. rzystało ogółem prawie I .400 o. 
rocznica urodzin tow. Stalina, że Dz1ec1 pracowrnl~ow o<l~zia~u sób Przyznane na ten cel po­
w roku .1950 ż~bek zo~aniewy PZPB w Mo~czcn1cv w lrez~e ~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
::latnie rozbudo\\"any. Przedszko 119 korzvstaly z zorg·anizowa - z Mp 

Miejski Zarząd ll..igi Kobiet prosi 
członkinie o punktualne przybycie. 

KINA: 
le dla starszych l!ieco dzieci ro- nych specjalnie dla nich pólko. Ak I ozd awczo wyb o re za w botników otwarte zostało w ro- lonii. Przvznane fundusze na c J a s p r a w • 
ku 19,lfi. Uczęszczało wtedy do ten cel wvkor:-:vstano z nadwvż . , 
przedszkola zaledwie 30 dzieci. ką pona(f !OO.OOO złotych. · . ~ Kino „Polonia" - wyświetla film 

produkcji angielskiej pt. „Miasto 
westchnień". Dozwolony dla mło­
dzieży od lat 18. Początek seansów: 
l '7,30, 19,30. 

• • * 
Kino „ROBOTNIK" wysw1e­

tla film produkcji łotewskiej pt 
„Rajnis". 

Redakcja „Głosu Pabianic": 
........ Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

podczas. gdy dzi: do obyi'wu °'.'Jiewykorzystano 1natomiast t.<godme ze sta~utem. ~MP 
1mi:ed zkoli PZPl3 uczeszcza oh:. \VsZy$tkich fun:luo::zów przyzna- ! \'' Pabii.rnicac!1 pod]ęło w b1etą 
:~GO dzieci robotniczvch, to jest nych na akcfe prowadzenia świe cym r.i.iesiącn szeroko zakre-
12 razy więcej niż \V roku 1946. tlic dziecięcych, na skrdek tcg~, śloną. al7:cję sprawozdawczo-wy 
Na celt> prze<l.'zkoła prz . zna.ne że we wrześn~1 ŚV.'i~tli_cc. te. me borczą. Akcja ta ma duże zna­
były tal;ż.c znaczne sumy, 5'.ę- były czynne. Z ykc fi• s\\·1etl~co~ czenie bowiem w roku ubie­
g-a j:1(e 1·yfr~ ponad 12 milionow Wl"'J kor~y~fa ogołem. 230 dz1ec1 głym podwoiły się szeregi ZMP 
złotych, które wykorzystane zo pracowmkow .z~kłado\\ . ow ·kie wzrosła rola i autory-
staly 'V granicach I OO procent. \V roku m1monym znaczna 8 ' . 1 wódc na·-
Trzeba jt><lnali ~hviel'dzi<'.: na tym l ilo ~ć dzieGi, bo 138, korzystała tet ZMP Ja co przy .. Y J 
miejscu. że Rada 7. . .akłaÓ'O\\"a także z prewentoriów. Liczba szer~zy~h mas ~od~1ezy ora~ 
PZPB poŚ\\'iecała sprawom zaplanowam1, została tutaj prze wzrosł Jego poz10m 1deowo-polI 

ZIEMIA czeka NA SIEW 
Od rozpoczęcia intcm;y\\.'nych prac w polu dzieli nas już 

nie więcej, niż miesiąc. W połowie marca. przy sprzyja­
jących,. warunkach atmosferycznych, po,\inn~· ruszyć pierw 
sze traktory, pier\vsze pługi i brony, by przygotować glebę 
do wiosennych siewów. 

Dotrc~y to oczywiście całego Pomoc ta wyl'ażała się w napra 
rolnictwa przede Wl'!zystkim wie maszyn rob1iczych, ich kon 
jednak Państwowych Gospo- serwacji, uzupeł11ianiu braków, 
darstw Rolnych i Spółdzieiui w instruktażu i szkoleniu w -0b­
Produkcyjny~h. Gospoda1·ka bo- słud7..e traktorów i innych ma­
wiem tych właśnie warsztatów szni. Akcja ta również w rb. 
rolnych świecić musi przykła- winna być prowadzona w sze-N' igoy bodaj dotychczas siew o wiele. lepsze, ~iż w latach po- dem dla innych, przykładem pra rokid1 rozmiarach. 

wiosenny i całokształt p1·zedn!~h. Roln!ctwo ?'a _do <!Y- cy planowej. należycie zorga.ni- szczególnie spółdzielnie pro-
prac przygotowawczych z n~ll! spo~yCJl z~1aczme .w1ęc~J siły zowanej i wykonanej. Dotyczr dukcyjne, z których wiele 
zwią1,anych nie wymagał takieJ poc1ągowe,J mechS;mczneJ (tr.ak- to również gospodarstw indyw1- zdawać będzie po 1·az pierwszy 
staranności i troski, jak wła- tory) i zwierzęceJ (wzrost hcz- dualnych mało i średniorolnych, swój egzamin organizacyjny 
~nie w roku obecnym. Będzie to by ~amych tylko koni o 10 pro- którym pai1 ·two 8tara się oka- przy nadchodzącej akcji siew­
bowiem pierwszy siew, dokona- cent). zać jak liaj"·iększą pomoc mate nej. ma.i!! wszelkie prawo ocze­
ny w i·amach Planu 6-letniego. Paiu;twowe i spółdzielcze go~ l"ialną i moralną, ab~· podnieść kiwać wydatne.i pomocy 01·ga­
A Plan ten, ·.1·ak wiadomo, i:;ta- Rpodarstwa rolne wuposażone ich możliwości produkcyjne i nizacyjno-iu~trukc:\'.inej i to ze 

,) ich dochodoi.vość. t z · 1 S wia przed ws~ystkimi. ga!ęziami zostah' w pokaźne ilości traki.o- :-; rony "wiąz m ... amopomocy 
go.s~odarczyrm, . a więc i prze_d rÓ\V którvmi dv~ponuje prze- Siew , wiosenny .i j~go P?- Chłop:-ikiej, jak i innych czynni~ 
ronuc~wem, wyJątk?wo powa~- , '. , : . ·~. . , . . " myslny przebieg .i est me ków społeeznyeh i politycznych. 

tyczny i sprawność organiza­
cyjna. Po wykonaniu planu 3 
letniego, w który młodzież wło 
żyła cały swój wysiłek, rozpo­
czyna się okres o niezmiernej 
danio łości dla naszego kraju -
okres 6-letniego Planu budowy 
socjalizmu. Aby wypełnić zada 
nia stoją.ce przed ZMP jako 
przodującą organizacją mło­
dziewwą. aby móc kroczyć w 
pierwszych szeregach realiza­
torów tego wielkiego planu 
i porwać za sobą. jak najszer­
sze masy młodzieży polskiej 
ZMP musi podnieść gotowość 
bojową organizacji. 

Kampania sprawo?.dawczo-
wyborcz&. ma w szczególności 
wiele za.dań "a mianowicie: ka· 
żde kolo ZMP-owskie winno do 
konać krytycznej oceny swej 
dotychczasowej działalności 
i nakreślić konkretny program 
działania na swym odcinku wal 
ki o zbudowanie socjalizmu w 
naszym kraju. Należy mobilizo 
wać wokół ZMP całą młodzież 
pod hasłem jedności młodzieży 

polskiej w walce o pokój, przy· 
czynić się do szerokiej wymia­
ny loświadczeń oraz do upo­
wszechnienia najlepszych me­
tod pracy wśród ZMP-owc6w. 

Pabianicki świat pracy 
odpowiada na apel 

tow. Walaszczyka 
Pracownicy PZPW" w Pabianicach 

w liczbie 83 odpowiadając na apel 
tokarza warszawskich zakładów tow. 
Walaszczyka podjęli zobowiązanie 
oszczędnościowe, postanawiając 
zmniejszyć ilość odpadków z 0,8 do 
O,S proc., co w sumie przyniesie 
50 kg przędzy miesięcznie na sumę 
107.070 zł. 

»Statek pułapka~< 
w kinie „Polonia" 

Z okazji przypadającej w 
dniu 23 lutego rocznicy powsta­
nia Armii Czerwonej, kino „Po­
lonia" wyświetla doskonały 
film morski reżysera W. Brau­
na pt. „Statek-Pułapka". Zwra­

IOmURikał Elektrowni camy też uwagę naszycg czytel-
. . . . ników na porywający film ra-w medz1elę, dma 19.II. rnso r. me d · k' · lk' · d 

będzie ś~iatła -.,,- d.7.ielr!icy Staw Mia- Zlec l !> ~e l~ ~oecie naro ~ 
5 t0 od godziny R do 14, a w dzielnicy I ł~tewsk1ego,. \~:ysw1etla~y. ~ ki-
Nowe Miasto od s do 11. me „Robotmk pt. ,,RaJllIS . ne i mełatwe zadama. Zadama szło ;3 tJ -iące osi odko" maszy: tvlko sprawą rolnictwa,, Jeez Konieezność mobilizacji sił i u-

tf' w rolnictwie polegają nie nowych. Po~iaclane 7..apai-<y I I s·pra\vą 0 znaczeniu ogólno go- wagi dla spraw siewu wiosen- k• 
tylko !1a zwiększeniu .obszaru bieżąca pl'oclUkcja naW<YlÓW ST)Odarczym. ' sprai.yą nie tylko nego obowiązuje również te Kursy ,·ęzyka rosy1· s 1eoo 
zasiewow o ~ proc„ cz}:h o. prz~. ~ztucznych wvniei:;ic ok. 1 mil. chłopa cz~' robotmka roln~go. dziedziny naszej gospodarki i 9 

ł 450 t ha w1ęce1 niz · 1 ł · kl · administracji państwowej, któ- dla nauczycieli sz 0 
· ~sięcyl ··k· ton tj o 9 ? proc więcej niż w ecz ca eJ ·asy pracu,1ąceJ w l""Ch praca zwia.zana .ieRt bezpo 

"'· r. ub. me. ty ko na.~wię s~e- · : · ~- · , ,, Polsce. Stąd konieczność mobili J ·' Od ZNP p z d Odd · ł ZNP mu globalne]. produkc31 rolneJ o r. u~1e~ł:v-m. !'omoc pan:t" a dla zacji dla tej sprawy znacznych średnio lub tylko pośredniQ z Zarząd działu w a- arzą z1a u gorąco 
5 proc„ a więc n~ zn~czn)'lll akCJl :;1ewneJ wyraza ,się po11ad sił społecznych. Ten okres daje zagadnieniami rolnictwa. Mamy bianicach zorganizował dla nau- tachęca wszystkich nauczycieli, 
podniesieniu prz~c1ę~n~.i plo- to w otwarciu kredytow, prze: na.ilepszą sposobność wykazania i:j:l na myśli m. in. przemysł ma- czycieli szkół Pabianic i okolic 3 aby regularnie uczęszczali na 
nów z 1 ha, ale rowm~z na l'OZ- znaczonych dla mał?rolnych I potrzeby i konieczności :<10,iuszu szyuowy i chemiczny, apar~t kursy języka rosyjskiego. kursy, a tych wszystkich, któ­
szerzeniu powierzchn: . upra~,. śred11iorólnrch chłopow na .za- robotniczo-chłopskiego zarów110 bankoi.~y; apar~ttdystryb1:1c1YJ: le ~0Y~~t~r,0~~JywN~jŚ,s~ęb~k· sR~~ rzy nie zapisali się jeszcze na 
takich ~ultur (np. roslmy olei- kup . nawozow sztuczi:y<:h, zrnr- \\' dziedzinie g<>i'podarczej jak i ny zaro\vno pans wowy Ja ( 1 t dł „... . kurs, a mają zamiar to uczynić 
ste), które dotychczas pr?wa- na siewnego n~ orkę i siew ma- politycznej. spółdzielczy. r~~kl~du~ve ug nas"""puJą.cego prosi, aby uczynili to niezwłocz 
dzone były u nas w ogrnmczo- szynowy. Ogolna suma tych . . . Ziemia znowu czeka. C?.eka, nie 
nych l'Ozmiarach. kredytów .wyniesie w rb. prze- . Yf. ro!rn :1bi.egłym sz~rokie bu J·ą uprawić i użyźnić. Czeka Kurs I - dlałkpoczątkują- --·-----------

w. tk t ga arów. szło 1.5 miliarda złotych. roz~uary JHZYJęła ~amo~zutna • cych. w poniedzia i w godz. 
::-zys o o '?Y~a .. z . . . . . akcJa pomocy techmczneJ, oka- na naszą pracę. Jeśli jej nie po- 17-ll:l. Zobow1·ązan1·a produkcy1·ne no .znacznego zwiększe~ua. prnc, W chw1h obecne) ch.odz1 o~~' zvwanej ochotniczo warszta- skąpimy, ,,·ówcza~ przyniesie Kurs II - dla nieco zaawan• 

~w1~zanyc~ z. UJ?rai.yą i ~iew~~ .. ~by. te wi:;zystki~ mozh- tom rolnym przez zespoły robot ona obfitv plon. sowanych, w poniedziałki w ZMP-owców 
Jak i podmes1~me ich 3akoscL wosc1, .wkie są postawione do nicze różnych fabryk łodzkich. E. Tokar godz. 19-21. 
U:prawa byle Jaka, płytka o;·k~·1dy~pozycji rolni~t:wa, były r:ale- · Kuri-; III - dla poważnie za- Członkowie koła ZMP przy 
n taram~e przygotowai:ie życie i w odpowiednim czas1~ w Ub • ł • • ' • ~wansowanych oraz uczących Oddziele 9 PZPB w Pabianicach 
gru~1t~, med~s~at~zne lu?. me- peł~i. ~'·ykon.ystane. A \•;ię~, ezpleCZł:l lll8 WyJaSlllU ••• się tego przedmiotu w ramach postano,vili na ostatnim zebra-własc1we nawozeme, złe zia~io mozhwie wczesne zaopatrzeme zajęć szkolnych - w piątki od niu, że wszyscy produkcyjni 
i s2'.0reg: i_nnyc~ podo~uy~h. me: się w nawozy szt1:1cz~1e, zia1710 '". związ~~ z artykuł.em, tw!er~za s!ę .! tenże po z.ąsię- J?odz. 18 do 20. członkowie koła podniosą jakość 
doc1ągmęc odbiłyby s1.ę JUZ '>; giewne i ,adzemak1, a w;ęc „Dziwne dzieJe pewnego sktero gn1ęcm opnm Dra L1berRk1ełfO . Kierownikiem kursu jest kol. swej produkcji 0 5 ipr-0c. w ten 
okresie wegetacji zbóz, a tym szczególnie staranne i wczesrte wania" umieszczonym w ,,Gło- oświadcza ubezpieczonemu, ze Pokorski ,Jan (szkoła podstawo- sposób młodzież Oddziału 9 
bard.zie} pr.z:v. zbi?ra~h. '~' posta przygotowanie lJauę~zi i ma- sie Pa?ianic''. w dniu 11 bm., Ubezp. Spo~. nie ma podsta"·'.Y wa nr 1) i dp niego należy się chce dać przykład całej załodze, 
ci niskich I hcheJ Jakosc1 plo- szvn, słowem wszelkiego sprzę- Ubezpieczalnia Społeczna w Pa do wysłarna go na lecz~me zwracać ze wszelkimi pytania-1 h.-tóra wraz z nowym rokiem 
nów. tu'· a wiec możliwie wczesne, bianicach wyjaśnia, że Ob. uzdrowiskowe. mi i zgłoszeniami zapisu. obniżyła nieco swe loty. 

O biektywne warunki dla na- j~k tylko· 11a to pozwolą waru~- 1 Ma1·czewski w ~oku 1949 kol'~Y Dr. Liberski leczenia prywat­
leżytego przeprowadzenia k1 atmosferyczne, rozpoczęcie I stał z ą tygodmo.weg;o )ecz.ema nego. które mogłoby dać mu ko 

wiosennej orki i siewu są w rb. prac w polu. uzdro'":ls.~owego .~ w mys.l p1~em rzyśc! ma~eria}n~ nie pr~pOlHr 
• 'n.~gl? tos~ ~adlczk,,:ma l':k~1za ::;pe- ~\·ał, J~dyme. osw1!1dczył, ze mo-

CJa 1s_y I e. arza ie3onowego ze sobie w:nechac na wczasy 
CE N N I K OGŁOSZEŃ' po:wtorny WyJazd. ob. Marczew- normalne i tam o ile chce, może 

skiego _do uzdrm~1ska w i·oku przyjmować zabiegi prywatne„ W DZIENNIKU „GŁOS PABJANIC" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiar~~ch przy· 
jęto 1 mm przez łzerokość l łamu (szpalty). W tekście 1 za teks-
tem - 6 łamów po 45 mrn. \ 

Wielkoś6 ogłoszeń Za tekstem Nekroiorf Drobne 

od 1 do 1 OO mm 70 zł 70 zl 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł -zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł - zł 
powyżej 300 mm 200 zł 200 zł - z) 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane<> 100 proc. 
drożej. 

Ogłoszenia w n-rach niedzielnych i świ~tecznych o 50 proc. 
drożej. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych 
o 100 proc. drożej. 

Od cen powyższych żadnych rabatów _n~e ~ziela się. Ogło­
szenia drukuje się w miarę wolnego mie3sca i za terminowy 
&ifuk o,J?łoszeń nie ponosi sie żadne] odpowiedzialności. 

1950 me był komerzny. Ubezpieczalnia Społeczna, idąc 
Ob. Marczewski przez okres zawsze lHl rękę ubezpieczonym 

jednego roku był u laryngologa i dysponując jednym wolnym 
3-4 razy z powodu prze\x.•lekłe mie.i['cem zdecydowała Rię dla u­
go nieżytu gardzieli, dopiero z niknięcia zadraśnier1 miejsce to 
chwilą otrzymania urlopu w pnyznać ubezpieczonemu ob. 
Bposób natrętny począł ochYie- ..\1 an·zew~kiemu. 
dzać gabinety lekarskie i terro-
1·em w.rmu~wć :'!kierowanie na OD REDAKCJI: Wr.iaśnienie 
wczasv leczniczo - sanatoryjne. Ubezpieczalni potwfordza opi­
Lekarz specjalista chrąc się nię, że Zarząd U. S. w Pabiani­
pozbyć natręta, zgodził się na cach wykazuje maksimum do­
wypełnienie . jedynie ~ych ~·u- brej woli i rozpatruje wszyst­

·pryk w karcie badama, ktore kie, nawet nieistotne odwołania 
dotyczą jego specjalności, zaś pacjentów. Dziwi nas jednak, 
dla wypełnienia innych przesłał dlaczego ob. Marczewskiemu 
pacjenta fio lekarza . rejonow~: przyzn8:no osta~esz.nie. leczenie 
go. Odnosnie zaś mterwencJI uzdrowiskowe, Jesh me było ku 
Naczelnego Lekarza Ubezp. temu istotnych podstaw, co 
Społ. u specjalisty, w sprawie stwierdza treść powyższej no· 
ob. Ma.rczewskieao takowe po- tatk.ir 

Nasi korespondencipisza. 
• 
Swiatło wypala się jPod adresem · 

na próżno · warsztatu szewskiego w PZPB 
Korespondent „Głosu''. tow. Zakład szewski, 5stniejący 

l\I. Pociejewski zwraca uwagę, przy oddziele 1 w PZPB stano­
"ie w świetlicy PZPB marnuje wi poważne udogodnienie dla 
się J>rąd elektryczny i to już od wielu robotników zakładów. 
dłuzszego <!zasu. Tow. Pociejew. ,Jednakże często zdarza się, że 
;.ki zwracał na to uwagQ 11a ze- prace reperacyjne dokonywane 
bnin!u Oddziałowej Organizacji ą przez szewców niedbale, co 
Pal'tyjnej P. C. Il. ale inten)e- powoduje zażalenia robotników 
lada jego dotąd nie odniosła i reklamacje. 
skutku. W kancelarii kierowni-
ka świetlicy pali się bezustan- :My, robotnicy, tkacze i prząd 
nie światło bez. względu na to. ki z naszych zakładów staramy 
czy jest ktoś wewnątrz, czy też się oddawać zawsze jak najlep­
nie ma nikogo. Jak stwierdzają szą produkcję - samą ekstrę i 
dyżurni świetlicy - zdarza się primę. Apelujemy więc do na­
to bardzo często. h , b · · · 1· 

„Czy kterownictwo świetlicy szyc szewcow, a Y i om wzię 1 
nie słyszało nigdy o systemie z nas przykład. 
„O'~? - pyta nasz koresl)on- Kore&nondent „Głosu" z PZ.J?B 
dent. ' M. Jl. 
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Co pisało proso łódzko 19 lutego 1930 r. 
STRAJK w „TOMOSTALU" I ARESZTOWANIA KOMUNISTOW 

W fabryce wyrobów metalowych W WARSZAWIE 
· „TomosiaJ." w :romaswwie n'.e wy- P;IS!ma podają o a.resztowaniu w 
płacano rob<Ytmkom od szeregu ty- Warszawie - szeregu przywódców 
godni zarobków. W dniu wczornj- Komunii-stvczne.j Partii Pol,;ki. 
sz)·m ;robO'tnicy roz,pocz.ęli strajk. \VIELKI . WIEC BEZROBOTNYCH 

ALEKSANDROW GŁODUJE W KONSTANTYNOWIE 
Do u.rizędu wojewódzkiego w Ło- Po Z<lllllJrnięciu fabryki Schweiker 

dzi Clgłosila s:ę delegacja kilkuset ta - sy1uacja na rynku pracy w 
:rodzin robotnicrz;ych z Aleksandro- Kons.tantynowie 11.tległa da:lsu>mu 
wa. Rodziny te stoją u kresu nędzy gwałtownemu pogorszen:u. W dnju 
i gro11i :Lm śmierć ,głodowa. wcx>:orajszym odbył się wielki w:ec 
LIKWIDATORZY KONSTYTUCJI bez:robotnych Konstant.mowa. któ-

Po zło7.eniu :projektu zmiainy kon- n'!. ~~gai1i · ~ię podjęci~ . na~ycl1-
stytucji pnea; BBWR i socjal:stów n:'1~S.[o\\ e~ ak'cJJ ratunko\\e.1 v.:_ob.ec 
obecnie „Centrum" rr.glosiło rów- ~ilku .. tysięcy bez.robotnych, ki.or) m 
nież projekt z.miany konstytucji I sm;eic głodowa za~ląda w oc<1:y. 

marcowej. POl\INIK KOSCIUSZKI 

1111. -~ JUŻ JEST ODLANY -ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1} 
Czerwony krawat" - god7.. 14, 

lu 18 20 poranek godz. 12. 
BALTYK (Narutowicza 20) ,.Kon­

stanty Zasłonow" - godz. 15, 17. 
19 21 poranek godz. 11 

BAJKA' (Franci&zkańska 31) ,,Woł· 
ga Wołga" - godz. 16, 18, 20 

W Svkole Rtremio:vl w Pabiani­
cach dokonano w dniu woz.orajszym 
odlewu głównej ozęśc:i korpusu 
pomnika TadeuS?..a Kośo:uszki, któ­
ry ma s~anąć na placu Wolności w 
Lodzi. 

ZESPORTłJ 

~war~ia wamaw~~a ieU ~~~rei mJili 
ale i pięściarze łódzcy nie upadojq na duchu .. 

D • • • mecz bokser!tkl .,Gwardia" (Warszawa) - "Zwi,zko­
ZISletSzy wiec-Zryw" (Lódź) budzi ogromne zainteresowanie nie 

tylko w Lodzi, ale równie.i; w Warszawie. Stolica do tego meczu przy 
wiązuje tym większe znaczenie, że wynik jego zadecyduje o dlll· 
szych losach pięściarzy war~z.i. "'"kich w kończących się roz~ryw­
kach o mistrzostwo I ligi. Kilka dni temu pisaliśmy, że )l!ięści11rztt 
h!dzcy przygotowują się do sprawienia warszawiakom takiego sall'e­
.~o „psiku~a", jakiego !!ipnrn·ili (;wardii gdań'lkiej - a gdy dopi"-ZI! 
im przyi;lowiowy łut szczęścia, moi.emy być nawet dzisiaj świarlkn· 
mi jeszcze większej sen<:acji ... 

Jak ocenia dzisiejsze !potkanie kie 
rownictwo Gwardji warszawskiej . 
mieliśmy okazję przekonać się '" 
czwartek w "'arszawie. ~a inaugu 
racy jnym, plenarnym posiedze11iu 
GKKF był również obecnv kD~. Lem 
pal't, gc1;eralny sekretarŻ ZS Gwar 
tlia, który doskonale zna pięściarzy 
Zwiazkowca-Zrywu, opiekując się ni 
mi prze?. dłuższy czas swego pobytu 
w ł„odzi. 

T umiej Kół Sportowych 

Dzisiejsze spotkania 
w koszykówce i siatkówce 

KOSZ MĘSKI 
Sala ,,Związkowca", p·ogonow~kiego 

S" 

I 
Gimnazjum Papiernicze - Liceu!ll 

i Oi•. l'ZPJG - godz, !l.00. 

l"bezpirczaln.ia - CSP Kolo 93 -
g-odz. 9.-10. 

CS:\fJ Koło 

CO MóWIL NAM 
KPT. LE:\IPART 

Kpt. Lempart nie wie je:5zc~e, ezy 
przyjedzie do Łodzi, ale co do wyni 
ku spotkania v.-ydaje się być zupeł­
nie spokojny. 

- Zwiazkowiec-Z1·vw może nam 
za~rozić tylko w d~·óch wagach -
mó\\'i z uśmiecl1cm. Moi,liwości 
zdobycia dalszych punktów nie wi­
dz<;'„. 

Nie potrzebujemy chyba dodawać, 
że rozmówca nasz mówiąc o możli­
wo:ki zdobycia punktów przez na­
szych pięściarzy miał na myśli wa 
gi muszą i kogucią. W możliwo~ć 
zvrycięstwa Zajączkow!kiego knt. 
Lempart, mówiąc szczerze, nie \·ie­
rzy, jak również nie wierzy w zwy 
ciestwo l\ie\\·adziła nawet nad .. Fa­
rnt1lickim. ( ! ) 

PI~śCIARZE 
ZWL~ZKOWCA.Q.;RYWU 

.i\IE DA.DZ-~ SIĘ f„ATWO 
POKOXAć 

w sali sejmowej 

M I S T R Z narciarski Holeksa Jan i mistrzyni nar­
ciarska Cięciałówna Wanda. członkowie L.Z.S. 

na posiedzeniu inauguracyjnym G.K.K.F. 

Skoczkowie polscy 

zgłoszeni do „Pucharu Tatr" 
PRAGA (obsl. wł.) - Przygotowu I że podczas tej konkurencji domal 

jąc się do międzynarodowych zawo złamania ręki jeden z czołowych 
dów narciarskich o Puchar Tatr, zjazdowców c:ziechosłowackich 

Brchel. 
~. ~ GDYNIA (Daszyńskiego 2) - '!Pto· 

gram aktualności krajowych l 1.a­
granicznych Nr 8" godz. 11, 12,30 

Ks"aźka i Wiedza 
P ~\:-...S'fWO\\'l TEAi"H 24.7 -·-- godz. 10.20. 

im. STEFANA JARACZA I Strzelczyk - PWPW - godz. 11. 

Nie dziwmy się naszemu rozmów­
cy, że jest nie-!llal pewny zwycięstwa 
swych chłopców, ale nie bierzmy 
tych słów za wyrocznię. Na ringu 
łódzkim trudniej wywalczyć zwycię 

stwo niż na swoim, toteż jakk»lwiek 
dzisie,isze spotkanie będzie niewątpli 
wie dla naszych pięściarzy hardzo 
cii:żkie, to jednak bynajmniej nie je 
steśrny :r. góry przygotowani na po 
rażkę • 

biegacze polscy odbyli w piątek 
ostry t1·ening na 10 km., skoczko­
wie zaś trenowali na skoczni w 
Strb!<kim Jeziorze. 

W piątek przybyli do Tatrzań 
skiej Łomnicy reprezentanci 
sportu robotniczego Francji 1 Fin 
landii. Francję reprezentuje 12 za 
wodników i trzy zawodniczki, Fin­
landię zaś 15 narciarzy i trzy zawG, 
dniczki. · 

16, 17,30; 19, 20,30 .. 
HEL ILe"'i,:mów 2) dla młodziezy 

Cze,rw;ny Krawat" godz. 14.30 
i'.6,30, 18,30 20.30, poranek 10,30, 
12.30 

:MUZA (Pabianicka 178) - „Czarci 
żleb" _ godz. 1?, 18, 20, poranek 
godz. 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) „No· 
wy Guliver" - godz. 15, 17, 19, 
21, poranek godz. 12. . 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
Konfrontacja" - godz. 16, 18. 

io poranek godz. 11 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) . 

,.Opowieść 0 prawdziwym człowie­
ku" - godz. 14: lli, 18, 20 . . 

RO.'.\IA (Rzgowska 84) - iW1elk1 
Przełom" - godz. 16, 18, :...O 

REKO~D (Rzgowska ?.) - „Wyspa 
Skarbów" dla młodz. godz. 14 
Szalony lotnik" godz. 16, 18, 20 

S'l~YLOWY (Kilińskiego l:l3) „Boga 
ta narzeczona", godz. 14, 16, 18. 
20. . 

śWlT (Bałucki Hynek 2) ,.Zwanowa 
ne lotni~ko" godz. 1·1, l(i, 18, 20 

TĘX'ZA (Piotl'ko\\·ska 108) ,,Kon-
stanty Zaslonow" - godz. 14,30; 

Hi :lO; iS,30; 20,30 . 
TATI:Y (Sienkiewicza 40) ,,Czaro­

dziei sadów'.' - godz. 16, 18, '.!O 
noranek godz. 11 

\\'JSŁA (Daszrńskiego 1) 
„nurza nad Az.i:i" - godz: 15, 
17, 19, 21, por:rnek godz. 12 

\\'LóKKIARZ (Próchnika JG) „Du· 
hrO\\·ski" - godz. 14,30; 16,30; 
18 30; 20,30; poranek, godz. 11 

\\'OTSOść (Napió~·kowskie~o 16) -
,.I3urza nad Azją" - godz. 14, 16, 
18, ~O. poranek godz. 11 

ZACIIĘTA (Zgierska 26) 
,Jtajnis" - godz. 16, 18, 20 
poranek godz 11 

' \ 

(ul.Jaracza 27) _ 
Dziś, o ·godz. 19.15 sztuka Leona PZPW ~r 36 - Pl'T - godz. 11.40. 

Kruczkowskieg:i pt. „Odwety" w P)..fT Kolo 90 - ZOR Stare )Iia~to 
drugiej wersji. - godz. 12.20. 

PA:NSTWO\YY Gimnazjum Gumowe - Fa-)fa-
TEATR POWSZECHNY Tka - godz. 13. 

(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150·36). 

Codziennie o godz. 19,15 „Roz­
bitki". 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 18Vł4) 

Dziś niec:1ynnr. 
TEATR „OSA" 

(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19,30 „Romans z Wode­

wilu" z T. Wesołowskim. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„Lljl'NIA" 
(uL Piotrkowska 243) 

Niedziela, dnia. 19, 2. o godz. 19,15 
„KRÓLOW A PRZEDMIESCIA" 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(f,ódź, Jaracza 2) 

Wystawia po raz ostatni sztukQ 
,,Mój Syn" w niedzielę, dnia 19 lu· 
tego. Dla członków Zw. Zaw. zniżka. 
X ajbliższa premieta: trzy jedno­
aktówki Szalorn Alejchema. 

PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(Piotrkowska la2, tel. 258-99) 

Godz. 17 ,15 - „Złota Rybka". W 
niedzielę i święta o godz. 15 i 17,15 
Kasa czynna od godz. 10 rano. W 
poniedziałki teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATH LALEK 
PINOKIO" 

(Lódź N;~rot 27, tel. 135-7ł) 
Godzin~ 12. Widowisko otwarte 

p.t. „Historia. cnła o niebieskich mi­
g-d::łach". 

KOSZ MĘSKI 

Sala „Spójni", ul Północna 36. 
Centrala Tekstyllla. Koło 86 (II) 

Skóra. V - godz. 9. 
PZPB Huda (I) - Skóra. I - godz. 

9.~o. 

Zarząu Miej~ki (III) - DOKP -
10.20. 

I Gimn. PZPW - LZ Odzieżowe -
godz. 11. 

PZPB Ruda (II) - Z"\YS - 11.40. 
Pra•a Wojskowa. - Solidarnoś~ 

godz. 12.20. 
Skóra YI - PZPG Nr 5 - godz. 13. 
Społem Koło 88 - PZPB Nr 3 -

godz. 13.40. 

SIATKó\VKA MĘSKA 
Sala Szkolna, Szterlinga 24. 
Szkoła Podstaw. TPD Nr -! - PZM 

Wytw. 67 - godz. 9. 
Województwo Łódzkie (I) - Gim 

nazjum 1:umowe - godz. 9.30. 
Centrala Tekstylna. Koło 86 - Gim 

nazjum Dziewiarskie - godz. 10. 
Woj<•1'6dztwo LódzkiC' (TI) 

ł,7.W \XX a. 2-! - godz. 10.'.lO. 
~polem Kolo Si - Zarzęd :\fi<'j~ki 

- godz. 11. 
'l'P.t•hnozbyt - Filmowiec - godz. 

11. 30. . 

SIATKóWKA tE*SKA 
Technozb;t 

n.'cze - godz. 12. 
Gimnazjum Papier. 

Co usłyszymy przez radio WIĘKSZE WYGRANE 

W obozie pięściarzy Zwil).z\owca. 
Zrywu panuje nastrój bardzo dobry 
i bojowy. 

Przypominamy, że dzisiejszy mecz 
rozpocznie się punktualnie o godzi-
nie 11. (Kr) 

Kierownictwo ekipy polskiej, zgo 
dnie z regulaminem, zgłosiło 6-ciu 
skoczków do pierwszej konkuren­
cji mistrzostw: Kulę, Daniela -
Krzeptowskiego, Tajnera, Karpiela, 
Frossa i Kozaka. Jako rezerwowi 
wyznaczeni zostali: Klamerus, An­
drzej Marusarz i Wieczorek. 

* • * 
W ramach narciarskich mis-

trzostw Czechosłowacji rozegrano 
w piątek bieg zjazdowy w konku­
rencji męskiej. Zwyciężył w nim 
Krajnak (ATK) w czasie 3 :15,4. Tra 
sa zjazdu jest bardzo ciężka 1 nie­
bi>zpieczna. Swiadczy o tym fakt, 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
Zawody bokserskie: hala zrzesze- następujące mecze: siatka ~eńska: 

nia sportowego ,.Wlóknlarz", godz. Liceum Ped. - V gimn., II TPD -
Jl zawody o mistrzostwo pierwsze) IV •rpn, siatka męska: VIII gi.mn., 
ligi, pomiędzy· Gwardią Warszawa - V TPD, Lie. Ped. - XIII gimn., 
l Związkowcem z Łodzi. O,mi~trzos koszykówka męska: III TPD - II 
two klas:v B okręgu łódzkiego odbę gimn. Koła sportowe grają w ko­
dą się następujące mecze: w Piotr- sza męskiego od godz. 9 na salach 
kowie o godz. 11: Korab - Legia Związkowca przy ul. Pogonowskie­
ł,ódź, w Kulnie: Spójnia - Związ- go 82 i Helenowa przy ul. Północ­
kowiec Tomaszów. w Tomaszowie: nej 36. Kalendarzyk obejmuje 15 
Włókniarz - Kolejarz, w Sieradzu: spotkań. 

Legia - Włókniarz Pabianice. Zawody pływackie: _p)ywal~la 
Piłka ręczna: w i::ali Ogniska o 

godz. 10 w dalszym ciągu grają Ogniska przy ul. Traugutta: godz. 
uczniowie łódzkich szkól średnich 13 - 15, zawody kół sportowych, 
o mistrzostwo: siatkówka że11ska: organizowane przez Radę Kultury 
VII gimn. - V TPD, IX gimn. - Fizycznej 1 Sportu udział blor~: 
XI gimn„ siatka męska: IX gimn. Związkowiec - Bndowlanl, godz. 
- XV gimn., III TPD - VI TPD, 115 - 16: Stal I Spójnia, godz. 16-
koszykówka męska: XV gimn. - 17 Unia i Włókniarz, f('Hl'l. 17 Ogni 
XIII gimn. O godz. 16 odbędą się wo l Kolejarz. 

PlqH1acq lódzcr.1 
przed spotkaniem z kolegami z ,,Bratislavii" 

c·a 'dla wsi: 7,15 :.\fuzyka rozrywk"- nych. 15,15 - koncert d!a sw1ethc !JIJ LO .... E ff I I Ostatnie S'p01kainie pływaków Bra Zawody rozegrane ir.ootaną w kon 
6 50 Poczatek aud~·cji. 7 ,OO Audy- , 15,00 (L) Kwadrans melodii, ~ne~z 

,\~a 8 00 DZIENNIK PORAN}l'Y. dziecięcych. 16.00 DZIENNIK PO- - ti.slavy i Łodz.i rozegrane jesienią r. kurenQjach O!lil!lljpd.jskich plus mecz 

8.25 :.\I~izyka rozrywkowa, 8.55 Audy ~~LUJ?N,I1IQWY. 16,20 „Nasze chóry 9-ty dzień Ciągnienia Ił-ej klasy 1948 zaikończyło się porażką Łodzi w pilikę wodną. 
. SKRK 9 00 Koncert organo\vy. spiewaJą . 16,50 Pogadanka aktual- w stosunku 101:52. Jedyne drugie Ze wtzględu :na bogaity program, 

~~~O Muzyka poważna. 10,00 · Skrzyn no-naukowa. 17,.00. Koncert
0 

rozryw- Główna wygrana dnia I.OOO.OOO zl miejsce wywa.laz.ył dla nas Niko- rozegrane one zostaną w ciągu 
ka ogólna. 10,l5 (L) Chwila .nm:y~i, kowy: 18,00 „Inzymer Saba - słu- padła na Nr 80598 w Łodzi. demski. diwóoh dirtl., a więc w ponied:Litałek i 

10_20 „W pierwszej gospodzie społ- chow-isko. 19.00 . ~eethoven. 19,~? Wygrana po SOO.OOO zł padła na DziA jesteśmy do spotikanioa· ze wtorek. POC0ą:tek zawodów każdego 
dz:elczcj" 11 OO Recenzja lub felie- „Węg-;ry przemaw1aJą do Polski . Nr: .(i443. Słowakami przygoitowall1d. o całe nie dnie o godrr.. 19. 
t~~. 11,10 (Ł) Program lokalny na 20.00 DZIEN?IK Wd'I,ECZOR~Y. Wygrane po 200.000 zł padlv na bo lepi.ej, reprezentuie1!1Y o :"ie~eć Bilecty morina od dfl.!!! nabywać w 
<lt..iś. 11,12 (Ł) „Od naszych kores- 20.40 Reportalz zTzat"';·,o owT narc~a:- NrNr: ],6869 33960 47687 5993.9. wyż.•zy podzi?m 1 md o_zemly zyw1 przedSJprnedaży w sekretariacie 
nonc!ento'''"'· ll.'<7 IŁ) Recital forte skich o „Puc iar.. a r . ra.nsm1sJa ,,. słuszną na ~eję na uzo epszy wy ,.Ogniska". Organiza<torzy ""'rOS'Zą 0 „ ' - o "r: Ch I 'ygrane po 100.000 zł padly na ·k - .,., 
pianowy \Ył. Kędry. 11,47 (Ł) Ko- z Czechosłowt"J1.K2 -~<> ~t .1~u- NrNr: 1027 16007 16635 19146 ni meczu. !'korzystanie z przedsprzedaży, ce-
n:unikatv, 11,50 ( L) :.\Iuzyka. 11,57 zyki, 21.f5.0 ( 1) wa rans . an:.; ,a: 400!)2 51175 51407 63522 631!)8 6444G Je~tcśmv w stan.ie z.robić Słowa- Iem uniknięcia ewentualnego tłok11 
SYgnał ·czasu. 12.04 DZrni\:\!K PO- wa .'.\Tonmszk1. 22.05 W1adomosci 75978 77266 78825 81097 84680 90606

. kom nie.ie.dną nies,pod'Zianke i to za- przed kasą. 
T.u· ·n, ~IO""'Y, 12.45 Koncert l'OHYW- sportowe lokalne .. 22,13 ~n:_,) _P, ro- \\' równo w konkurencjach męstkich, * • * 
'· - " 9„ l v, d ygrane po 40.000 zł padły na 
!-owy 13.00 p 0 .,.adanka aktunlno- gram lokalny na Jutro. --· ? 1a o NrNr: 19463 21470 22171 30741 458~1 jak i 7.eńskich. Dziś v1;yij.eżdża do Zebrzy<lowic 
~auk~wa. 18,15 ,,\vcsolą strzalą. ,.Or mości sportowe ogólnopolsln<', 2~.3~ 52477 5G569 ó9278 59506 61038 71831 

Tmdno dziś mó\vić cośkolwi·~k pne<lstM\.'iaiel ŁOZPT celem powi-
li hu". 14,00 ,U naszych twórców". :\fozyka taneczna, 23,00 OSTATNIE 82?_'.!S 85112 90548. na temat na,szych szan~. jedno wy- tanrl.a gości na granicy. Słowacy 

Dziś stają 11a starcie 
pływacy kół sportowych 
Zapowiedziane przed kilkoma dn1&, 

mi zawody pływackie kół ~portowych, 
organizowane przez Radę Kultury Fi-4 
r:ycznej i Sp-0rtu ORZZ w Lodzi, roll,, 
pocm11- się dzis:aj o godz. 13. 

Iloś~ zgłoszonych do zawodów dr14 
iyn je~t b. duża. W r:wiąz1.-u s iym 
organizatorzy postauowili1 ie koła bt 
dą. się ata idać na atart w na.stępu;iłcej 
kolejn~ęi' 

Od godz. 13-llS 1tartują koła 1por-o 
towe 7.S Zm\zkowca - Budowlani •. 

oa ~odz. 15-16 11tartujJł koła 1p01'~ 
towe ZS Stal i Spójnia. 

Od godz. 1 G-17 startują koła 1por 
towe ZS Unia i Włókniarz. 

Od godz. 17 startują kola sportowe 
ZS Ogniwo i Kolejarz. 
~ -Organizntorr.y apelują do zanądó'!f. 
kół o dopilnowanie, by :r:awodnicy pUll 
ktualnie przybyli na m'ej,ce !ltartu. 

Zawody odbeilą ~ię na pływalni Sto 
warZ\-szenia. „Ognisko", l..ódź, ul. 1fo„ 
nius;.ki 4a. 

Git.Ol 

Orraa Udzklere Komitetu I WoJe· 
wódzklero Komitetu PollldeJ Zl•· 

dnoesoneJ ParW RobotnlezeJ 
Be 4 a C' 111 J el 

ltOLl:GJUM REDAltCYJNL 
T a l e f e Il J'I 

Redaktor nae&elny 
Zastt;pca red. naesalT'afC' 
Sekretan o4powf.edzlalr17 
Dział parQ'jJl7 

:118-H 
211-23 
219-05 
SM-25 

'weWB. a 
Dzl.ał lr.ore11pendlłlltłw robct-

ll.lor.7ch I cbłopll1clcb eru 
redektorbw •natek łol-
nyoh Jlł-U 

Dział mułaejł Jl/1·20 
Dział m!ajaki ł mpo1towp JM-Zl 

we,.,.., I I u 
D'dał UODomiemą' 211-11 
Dział ._b.,.ll&llJ' tli-U 
Dz1.lł rołll:f IM-U 

Redakcje~ --· 1'11-11 
ltelpertal. 

t.4dł. Jlltouaewaka 'Jl. W. 111-12 
Adrnl.ni9tNcja HO-U 
Dział Ofłon:e6: Udt, P1otrkow-

11ca U, tel. u1..- I Uł-Tli 
W7411wea BIW ,.l'l'Ua• 

.A.er. Re4.1 t,6c'lł, Plottkllwaka u, 
m-111e plętTO. 

Drull. Zakł. Graf. RSW ,.Pra•" 
ł.ó4t, 111.. :twlrkt 17, taL 20ł·G. 

H,lO Koncert" Polskie.i Kapeli Ludo- WIADO.MOśCI. 23,10 Program na daje s'ę pewne, że \VJ'Il~k 101:52 w1ę przybędą do Łodzi w poniedziałek 
\YC'j. 14,40 . ,,l!~ugeniu~z OnC'gin". jutro, 23,15 :\fozyka taneczna, I ~j się nie powtórzy. I rano o godz. 5,30. D-1-14721 • 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ....................................................................................................... „„ .••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••.••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ 

„ 

_Proszę nie płakać, miss Harris! - miękko powiedzał Szkot. 

Nie zrobią tu pani nic złego. Wojna się skończy i powstańcy 

\Yymicnią panią za swoich jef1ców. 

Ranny jęknął i poruszył się w łóżku. 
- Spokojnie - krzyknął ze złością Mac Ferney. - Trzymać 

kolana zupełnie spokojnie! -
I zaczął mocno bandażować nogę sipaja. 

Jenny poszła do wyjścia. Sam le:i:ał już na postel"':1nku po ze­

wnętrznej stronie drzwi; nie wolno mu było wchodzić do sali 

szpitalnej. 
- Dziękuję Samie! - powiedziała Jenny i pogłaskała czarną, 

lśniącą szyję psa. 
Jenny spadł kamień z serca. „Teraz już nle jestem sama" -

myflała. - „Mister Mac Ferney jest tu, a więc nie mam sie cze-­

IZO obawiać''. · 

R o z d z i a ł XXXI. 

BACfL\.DUR - SZACH. 

Każdego ranka przychodziła do Jenny młoda Hinduska w bia­
łej muślinowej chustce. W milc7.eniu stawiała na progu dzban świe­
żej wody, miskę gotowanej soczewicy lub ryżu, uśmiechała się przy­
jaźnie i odchodziła. I\azywała się Darinat. Potem, w późniejszych 

godzinach dnia, widywała ją Jenny często na obszernym podwórzu 
rEzydencjf z malą, na pół gołą dziewczyn'.q na rękach. Hinduska 
karmiła małą, kąpała ją w cieplej, przez słońce nagrzanej wodzie 
basenu, gawędziła z sąsiadkami i była bardzo gadatliwa. Ale gdy 
przychodziła do Jenny, była zawsze milC'ząca, kiwała jej tylko gło­
wą i uśmiechała się. Darinat nigdy i1ie służyła w domach sahibów 
i nie znała ich języka. 

Przez wiele dni Jenny nie miala z kim zamienić słowa. Mi.ster 
Mac Ferney był zajęty w swoim szpitalu, gdyż rannych przybywało 
coraz więcej. Coraz częściej dochodził do Jem1y odgłos strzelaniny 
i raz bliższej, to znów dalszej kanonady. Ze wzrastającym każdego 
dnia uporem ostrzeliwali .Anglicy ze swego obozu mury twierdzy, 
ale i coraz wścieklC'j oclpowiadaly im z poszczególnych bastionów 
armaty \\·arowni. 

Nie milczały też armaty., zdobyte z transportu kapitana Bed­
forda; wielkie haubice i szybkostrzelne moździerze kapitana biły po 
obozie i niejeden namiot ukryty za wzgórzami rozerwały ich po­
ciski. Insur i jel?,'O przyjaciele strzelali celnie. 

Nocami Jenny patrzyła w niebo i obserwowała łuny pożarów. 
Na rozległym placu przed domem rezydencji palono ogniska, wo­
kół których huczeli powst.a11.cy, radując się z nowego, udanego wy­
padu z murów waroWJ1i. Triumfalne wrzaski trąb, muzyka, wesołe 
okrzyki i jednostajny szum, długo nie ucichały, wokół szałasów 
powst~ńców. święcili z11.·ycięstwa nad wojskami brytyjskimi. 

Z innych miast dochodziły dobre wiadomośc~. Za przykładem 
Delhi, jak jeden mąż powstali do walki z cudzozielncami muzułma­
nie i Hindusi pobliskiego miasta Sachran-Puru. W Moradabadzie 
powstańcy wygnali brytyjskiego rezydenta i wziQli do niewoli cały 
angielski garnizon. Skarbiec angielski został skonfiskowany na po­
trzeby powst:mia. Z pieniędzy tych zakupiono wiele chleba dla gło­
dujących i prochu dla żołnierzy. Wysłańcy z Delhi chodzili aż do 
księstw Bitchun i Dża:nsi i stwierdzli że Nana - sahib bije z po­
wodzeniem generała brytyjskiego w pobliżu Kanpurn, a władczyni 
księstwa Dżansi Lakszmi - baj zebrała w:ielkie wojsko i pro-wadzi 
je przeciw Anglikom. 

- Nas.ze Delhi - to potęga nad potęgami! - :r;nówili z dumą 

powstańcy. - Tu rozpalił się płomień, który wkrótce ogarnie wszy· 

stkie ziemie Indii. 

I szach delhicki cieszył się z powodzenia powsta1'lców. S\\·ię­

cił ic:h Z\\---ycięstwq. w swym va1acu na uroczystych ucztach 

,.durbarach" 
d. c. n. 

I 
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